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W podr6ż9. 
'Szedł podróżny przez drogę, czuł zimno 

[i dreszcze, 
Ody go z wierzchu całego przemoczyły 

[deszcze:.­
Do kresu jednak przyszedł bez chorób 

- [w zarodirn, 
Bo koniakiem Szustowa moczył s!ę w 

[środku. 

Ogólne zebrania. 
-v- . 

jesteśmy obecnie w okresie całego 
szeregu walnych zebrań. bąd:.7 to kultu· 
ralnych, bądź zawodowych, lub finanso­
wych. 

Głównym celem tfch zebrań jest 
złożenie rocznego sprawozdania za rok 
ubiegły i nakreślenie plnnu dŻiałalności 
na rok następny, pozatem dopiłnienie 

wyborówi Ważność tych spraw wymaga 
zainteresowania si~ ze strony wszystkich 
członków i osobistego idl w zebraniu 
takiem uczestnictwa, do t49go stopnia, że 
jedynie choroba, czy też inne bardzo 
ważne okoliczności mog._ stanąć temu 
na przeszkodzie. Nie uwsze przecież 
jesteśmy świadi<ami tak IM:znych zebrań, 
w którychby nieliczna z"ledwie garstka 
nie przyjmowała udziału, 1 dlatego też 
na tę potrzeuę zwracamy uwagę. 

WteJy najczęśdej . z~rania bywają 
liczne, kiedy pewna gr1tpa osób chce 
przeciwstawić swoje interesy innej, te 
jednak zebrania nie zawSJle wszystkich 
żadowolnić mogą i nie nlłeżą do wzo· 
rowych i naśladowania godnych. 

Liczne uczestniczenie w zebraniach 
daje możność każdemu zapoznania się 

z hiegiem dzfała1nośCi w organizacji, 

wniknięcia w jej Ć111cha, poznania sł'a • 
bych i dodatnich stron Stowarzysżenia, 
poucza, przyzwyczaja i wdraża do wspól· 

nych prac, daje poza tern każdemu nw­
źność zabierania głosu w sprawach, 
wymagających blizkiego wyjaśnienia. 

Wtedy właśnie jest czas i miejsc:1: od· 
powiednie ku temu, by wszelkie wątpli­
wości i niedomagania były wyjaśnione. 

jeżeli~ zaś przyjmuje się sprawozdanie l 
plan prac przyszłych głucho, z dobro„ 
ci'ł inwentarza, wtedy najczęściej, po 
zebraniu w kółkach i kółeczkach, w_ 
gronie serdecznych przyjaciół wytyka 
sie błędy, których dla braku odwagi cy. 
wilnej zauiechalo się wypowiedzieć o· 
twarcie na ogólnem zebraniu. Taka po· 
kątna krytyka je~,t bezcelową, nie wyja­
wia bow1e111 sto~1.i1.1~ow z1y.:l1, zniechęc~ 
raczej i ro:cgorycza po::;icz t:golne grupy• 
odrywaiąc Je od ogółu członl\óW, two„ 
rząc cichą negu1ącą jedynie opozyqę, 

Nie dosyć zatem jest uczestniczył;;. 

w zebraniu, ale należy baczyć na przed· 
miot, podlegający tam rotpatrywaniu, 
by w kwestjach ważnych, dobro ogól­
ne mających na celu, głos zabrać; kaide 
opuszczenie w tym tcerunku, jeżeli sit: 
jest swego pewnym, uchvbia członkowi 

i jest niedopełnieniem jego względem 
stowarzyszenia obowiązków. 

jesteśmy na zebraniach świadkami fa„ 
ktu, że pewni, prawie zawsze jedni i d 
sami, głos zabierają, a ogół milr:y. 

Ztąd to pochodzi jednostronn! 
oświetlenie przedmiotu. 

Ten sposób zebrań urobił si4 
do tego stopnia, że niespodzianktj 
staje si-: fakt odezwania się tych, któ • 
rzy zwykłe milczą. 

Nie chodzi mi zupełnie o to, źeb)-; 
katdy z uczestników miał sobie za obo-v 
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lwwości, dla świi;tego • pokoju i nie ro· 
bienia im przykrości. 

wi11Zek cośkolwiek powiedzieć i tym 
sposobem przyczyniać się do tracenia 
drogiego czasu, ale oto, by każdy, ma ... 
jący jasny pogląd na dany przedmiot, 
chciał go wypowiedzieć. 

To właśnie roz1'z1:rzyłoby granice 
wzajemnego poznawania przekonań, za· 
patrywaó, orjentowałoby ogół w wy­
kreśleniu dróg, 1ak1emi iść nalety, by 
zdrowym lJOglądom zadosyć uczynić: to 
wreszcie przyca;yniłoby się do ogOlne~o 
&zerszego wyteb1en1a ogółu, na czem 
nam wszystkim zależy. 

Raz umna krytyka~ w}rraiona w zmia· 
nie funkcjonariuszów, ( t• tórzy na innem 
p o!u dzi ałal11ośc1, przy za1ęciu z us,10-
sobieniem ich zgounem mogą l>yć bar­
dzo pożądani) - byłaby skuteczną pod­
nieltł dla tych, którzy "'" wraillwi na 
usunięcie ich ze i;tcwo\-. iska . zaimowa· 
nego. 

8y przecież te głosy niejako urr~ · 
womocnić i nadać im rzeczywiste zr:„ 
czenie, należy mówić szczerze, otwarcie 
bezstronnie, bez osobistych widoków, z 
celem ogólnego dobra mówić jasno, wy­
czerpu1ąco, lffótko, by nie nuży' słucha· 
cza. Taki głos, bez względu na mmeJ, 
czy więcej wy1<0ńczorią formę, zawsze 
winien być przyjęty dobrze. 

Zebrani zaś, choćby uwagi, czy pro· 
jekty danej jednustki nie godziły się z 
ich poglądami, obo w14l!ani są wysłuchuć 
ich z c1ervłlwusc1ą l uwagit, bet uprze­
dzeń o fałszywe mtellćJe, z poszanową ... 
niem osobistych przekouan, i dopiero 
tal\ u:spu::iob1eni mog'ł !iWÓJ s~l1 o ·praw1a 
podmesioneJ wynazłc, 

W ten sposób dopełnione iebranie, 
&dY każdemu zalety jedynie na osiąg­
nieciu głównego celu, o samą instytucję, 
a nie o załatwienie swych osobistych 
a innymi porac:hunl~ów, ay też o upor• 
czywe swoich zapatrywać. mote mylne, 
przeprowadzenie - wszystkich uczest­
ntków w14ie i zespala w jednii harmo­
nijną cało.SC, takie ubranie &ylko poiwa­
la osi~młć główny cel. 

Zebrania wszelkie winny Judzi zbli­
iae nawzajem, katdego podnosić w po­
czuciu jego własnej godności, poprawiać 
i z głównym celem zebrania godzić. 

Dow1edziom1 jest rzeczą nietylko w 
naszych stosunkach, ale w ogólno·OŚ• 
wiatowych, że wielu 1.Jywa kandydatów 
do obii;:cia posad honorowych; iest to 
dowodem, że wielu 1est ludzi dobrych 
chQCI i takich, któ1 zy praguą uchodzić 
za tak zwanych społeczników, niejedno• 
krotnie utytułowanych. 

jest Io słabość natury ludzkie} -
nic wi~ej. Mnie) znacznie jest takich, 
którzy swe dobre chęci, czy zobowiązu· 
jący tytuł chcą wypeł11 ; ć i urzeczywist­
nić - czynem, a na tych pr:z.edewszyst• 
kiem instytucji zależy - na pracowni­
l<&ch. 

Niektóre zrzeszenia 1111st:e robią 
wrażenie tolerancji i zbytniej wzgl~dności 
odnośnie do swyclłJ funkcjonarjuszów, 
wyrażam1 w pozostawieniu ich . na po• 
a;.lerunkach, 11ielt1edy odpow1eJz1alnych, 
mimo niedość - ścisłe20 wypełniania 
przez nich obowiązków na siebie przy­
jętych. 

Tolerancja taka wypływa przeważ• 
nie z braku tywego zainteresowania się 
prawą ogólną. 

Organizacja jednuk na tolerancji 
lraci, mteres l<aźdy wymaga obowiązków. 
O Ile iest szkodliwe niewczesne i niczem 
nieuzasadnione występowanie przeciw 
funkC]onarjuszom dla błahych powódów, 
urojonych, gdy c1 swoją obow1ązl~mvoś· 
A:lfł komubądź narazić się mogą, o tyle 
r.nów tolerowa111e rzeczy wis tych ópusz· 
''ei'1, ze szkodą dla ogółu czynionych, 
llć1ZWit1: tr..:eba l<arygotłnen1. W cenie 
wart0::;.:1 pracy tyc;h iednostek należy 
~yć obJtktywoym i stanowczym, 

Obok tego dodam, te bacz:ył nale ­
ży, by ludzi chfltnych do pracy, zbyt 
zaj~ciaml obowi~zkowemi nie otk::t­
żać, co cięsto Widzi się w naszych sto­
~;unkach. -

Sprawa· chełmska. 
Wczoraj w Dumie odbywał sit:: dal­

szy ciąg rozpraw szczegółowych nad 
projel~tem chełmskim. 

Na porządku dziennym są dalsze 
artykuły projel<IU, zaczynai ~c od 11 ·go. 

Na wstępie referent Cz1chaczew (na· 
CJOnałlsta) wnosi, aby pierwsze l pun· 
któw artył<Ułu 11 były rozważane łącz­
nie. 

Prieciwlm temu oponują posłowlf": 
hr. Uwarow (posłf:powiec), Oymaza, 
Parczewski i Harusiewicz, którzy dowo-­
dzą, ze punktu pierwszego rzeczon"'go 
artykułu należy wogóle nie poddawać 
obradom i uchwale, ponieważ on brzmi: 
• prawa i obowiązki generał-gubernatora 
warszawskie20 przelać na mimstra spraw 
wewm:trznyc:h•. Tymczasem ltwest1~ te· 
go przelania praw i obowiązków admi­
nistracyjnych Duma JUŻ rozstrzygnęła 
wczoraj, odrzuca1ąc, w gfosowamu nad 
artyl<ułem 10~ wniosek wyodri;:bnienia 
gubern1i chełmskiej. s1,oro nie ma być 
wyodri:biona, to nie może być mowy o 
:z.adnem przelewaniu praw 1 obow1ąz­
i{ÓW na mmlstra. Punkt 1 artyKułu 11 
iako zupełnie zbyteczny, odpadi:l eo ipso. 

Przeciwko argumentom, a w obro­
nie wniosku Czichaczewa, wystepu1ą Ti­
moszkin (prawica) i Antonow (paździer· 
nikowiec). , 

Wówczas Koło polskie stawia wnio--· 
sek formalny: usunąć zupełme z obrad 
punkt pierwszy artykułu 11. 

Nad tym wnioskiem odbywa sii: 
głosowanie. 

Duma większością 127 głosów prze· 
ciwko 125 odrzuca wniost:l< Koła poi· 
skiego. 

Ty111 rnz.em znaczna Ilość paździer· 
nikowców głosu1e razem z prawicti. N&-
10n1ia t wiceprezes tral(CJI pażdt1~rn1-
kowców, Ulebow, głosuje razem z po· 
lakami. 

Wobec niepewności rezultatu głoso­
wania, które dało tylko 2 głosy wii:k· 
szośc1, opozycja tąda rewizji tego gło· 
sowania za . pomocą wychodzenia priez 
drzwi. 

Rezultat tej rewizji daje jeszcie gor­
szy wyml1:, Przeciwko wnioskowi µol­
sk1emu opowiada się lbó posłów, za 
wnioskiem tyllw 126, czyli, że WJększ.ość 
tym razem wynosi 1u gło;)ow. Glebow 
w dalszym ciągu głosował razem z po-
lakami. t 

Okazuje się, że wnioa~k Koła poi• 
slde~o przepadł tyllw dlate6o, ie prze· 
..:iw.Ko niemu głosowało 1ulk4 włosciau 
z lewicy. 

Po powyzsz.em głosowaniu Duma 
przystęt>tiJe do rozµra\\t' nad s1edm1oma 
punktami a1 I. 11 H&Czni~. 

Pierwszy przemawia poseł kaliski 
Parczewski, rozważając kwestję wyodrQ· 
bnienia gubernji chełmsł~iej z granic Kró„ 
lestw11. 

llAówca dziwi sit2 tef niechęci do 
generał-gubernatora warszawsl<ii!go, któ­
rą ujawnia1ą autorowie pro1eklu, Nie­
chęć ta ..,.. mówi poseł - naileplel do· 
wod~I wadliwości obecńego mechanizmu 
adminjstracyjrn;~o, a przyjęcie projeklu 
ieszcze tę wadliwość podlcreśłi. 

O godz. 1 przewodrnctący ogłasza 
przerwi: w obradach. 

Punkty 9 o przyh&czeniu zarządu 
dóbr pańs1 wa do zarządu wołyńskiego 
przy jęto większością 122 głosów prze. 
ciwko 56. 

Tym soosobem głosowanie wczo­
rajsze nad art. 10 unicestwiono, ponie­
waż faktycznie postanowiono wszystko 
to, czego tądałi nac1onallści. 

Wynik taki ob1aśnić nalety wzmo• 
żoną agitac 1ą nacjonalistów, którzy na 
dzisiejsze posiedzenie Uumy stawili się 
w pełnym komplecie, podczas gdy z 
drugiej strony nieobecni byli p<.ździerni­
kowcy. 

Tylko niemcy nadbaltyccy przez 
cały czas popierali polaków. 

Op ozyc1a1 bowiem pod koniec po• 
siedzenia również stopniała. 

Ouc:zkow, v. Anrep Sinadlno byJI 
nieobecni, Glebow zaś obecny był tylko 
na pocz4tku posiedzenia. 

Pośród nacjonalistów nieukrywana 
radość z • tryumf u•. 

„ Wieczernieje Wremia • omawhtjąc 
nieoczeltiwany wynik głosowania nad 10 
rozdiiałem projektu chełmsl~iego, uważa 
to za nastepstwo nieobecności chwilowej 
uacjonal!stów I patd1iernikowców. Pt· 
szący o tern referent prawy cheł 1 11sk1e 1 , 
C1chuczew 1 e~t przelwn ny, że w trLe· 
ciem czytan:u proje1{tu artykuł ten wy· 
p lldnle 111ttcze1. 

Na~jonl'lliści rozpCY'z~li enerfliczne 
rokowania z patdzlernlkowcami i zapo­
wiadajfł wytężoną akcj~ w celu przepro­
wadzania swych zamierzeń. 

Z p<iździernikowców, którzy głoso­
wali na posiedzeniu Dumy przeciwko 
wyłączeniu Chełmszczyzny z Królestwa 
Pol~l(iego, wymieniają: Kapustina, Cho­
miakowa, Jeropkina, v. Anrepa, barona 
Meyendorta, Leonowa i Falofeina. 

~ ~owsz~cn~a ~rawo · WJ~orcze. 

prawa wyborczego winna być głównem 
zadaniem katdej reprezentacji narodowej. 

„Na zasadzie powyższego nitej pod„ 
pisani, zgodnie z art. 66 regulaminu. 
proponują umieszczenie na porządkli 
dziennym na1bliższego posiedzenia Izby 
wulosku ustawodawczego o powszec:łl• 
nem prawie wyborczem. 

Uroczystości H. Kołłątaja. 

Kraków, 28 lutego. 
Dzisiejsza uroczystość setnej roc„ 

nicy zgonu ks. Hugona Kołłątaja urzil„ 
dzona 1taraniem senatu uu iwersyteckie­
go, rozpoczęła się mszil św. w kościele 
sw. Anny, odprawioną o godzinie 10 
rano. 

W naboteństwie wzięli udział pro• 
fesorowi e uniwersytetu jagiellońskiego, 
mtodziet ulrn dem icka, oraz publiczność. 

Urządwna przez senat uniwersytetu. 
jagiellońsl<iego w auli Cołlegii novi Ut 
roczysta Akademia ku czci Hugona Koł· 
łątaJa, była powazną manlłestac1ą czci 
prast11re1 Almae Matris dla pamiec1 wiel· 
l•iego 1etormatora 1 rek1ora sławnej lffa· 
kowskie1 uczelni. • 

Po nabożeństw ie zgromadził Shł o 
godz. 11 w auli seuut <1kademicki I całe 
ciało profesorskie u111wersytetu. Na 
r~ktorsirnn fotelu zasiadł Jego Mag. dr. 
Wł. Szajnocha rektor, fotele zas boczne 
zaJęłl az1elrnni, profesorowie l docenci 
w:i;zystK1c11 cztered1 wydz1ałow wszecłlm· 
cy, prtybra111 w togi • 

Ponad fotelem rektorskim umie!łz• 
czono portret Hugona Kołłątaja, pędzla 
Pfeitfera, pnechOwywany w zbiorze por­
tretów senatu akademicldego. Krzesła na 
sali za1Qll zaproszeni na dochód dostoJ . 
mci, oraz licznie zgromadzona pubłicz· 
nos~ i studenci. 

Uroczystość zagaił krótkiem prze· 
mów1e111em rel•tor ar. SzaillO,ha, zcAzna• 
czaJqC, ze u111wersytet jag1ellonsl< ,, t 

--- lttOrego h1:;tor1i\ nazwisko l\ołł'ltu1a uai~ 
W dzienniku informacyjnym Izby sc1śłeJ 1est zw11}zane, uwaźat u1 obow1ą„ 

pa'ństwoweJ z dnia 23 lutego r. b. ogło· zek czet I wdzu:cznośc1 ala pamięci swo 
szono deldaraCJE: ó3 posłów tButat, ie~o w1elluego reformatou1, a :c.arazem 
P1etrow 3-ci i inni), domagających się Jeanego z 11<t j t11służenszych mężów sLa· 
url1ieszczenla na porządku dziennym nu, up1u111&:l\HC ,sem" rocimc~ 11:g,o zgo ­
wniosku ustawodawczego o powszech· i1u ollcho~.11:111, 111a1ącym przyµomnieć o· 
nem prawie wyborczem. DeklaraCja, ~ołowi pOł:)tUtmu zus1u~1 1 znaczenie teJ 
przekazana ł<0nwentow1 lzi>y do rozwa- w1~lklt:J Cl"l~JOWeJ l'Usla1,;1. 
żema przez pr~z:esa Izby, brzmi Jak na· Nastąpit potem odczyt prof. Toka-
stępuje: rza p. t •• l\ołłątaj 1 reforma uniwersy"' 

.Jeżeli wszyscy w równej mierze tetu kralwwskiego•. Prelegent scharal~­
podlegać winni prawu I wszyscy w rów· teryzował w mn1 działa\nosć k • Hugo· 
nej mierze winni dźwigać ciężar powin· na Kołłąta1a, Jako reforillatora wszech­
nośc1 plenieżnycl1 i osobistyct11 nakłada· 111cy Jag1ellon51dc·, pri:edstawialllc w 
nych przez prawo, to tern samem wszy. szcze~Ołowym wy wu "e główne za5ady 
scy winni mieć rowne prawo udziału w relormy tm~nsowt, , adm10istracyine1 ) 
uchwalaniu spraw ustawoctawczych. Swia· naukowej KołłątaJłl. 
domość ta we wszystkich krajach spo• . . 
wodowała walkę klas pracujących 0 Dopełmemem odczytu r.rof: Toka„ 
powszechne prawo wyborów do msty- _ rza było nas1ępn.1e przem6~.1en1a d•ra 
IUCJi prawodawczych, a walka ta w ·L.eona Kulczynsk1ego. któ!Y. J~lw dy.rel<.-
wielu państwach oslĄgn~ła zupełny tor b. liceum . now0Clwor:s1<1ego, dz1:sł~1· 
sukces. sz.e20 g1mnaz1um 7w. Anny, przypommat 

zasłui;t1 Kołłątaia Jalw tego, l\tóry w 
.• W Rosi.I przez akt 8 czerwca lud- zw1ązlrn z reformą wsze.:h111cy, stwp· 

noSć pozbawioną ~ostała .tych praw Wy· rzył plan nauk 1 przeprowadz.ił takte 
borczy.ch, l{tóre JUŻ posiadała, tale, ~ż reform~ szkoły nowodworskiej. 
o~e~n1~ klasy pra~uiące w ~a.szym_ kraiu Na zakończenie odczytano telegt.i 
dzw1g~Ją na sobie tyłl<0 cu:zary l obo· my, nadesłlme pod adresem uniwersyte• 
w1ązk1, .11atom1ast wł~dza I pr~wa należą tu, przez rektora Finkla ze Lwowa 
do kap1tall:ltów1 posiadaczy z1emsluch 1 1 rektora lwowskiej politechniki Pie 
urzednil<ów. dlera. 

„Pit:ć lat pracy trzeciej Izby pań· 
stwowei stanowią wyraźny dowód. że 
te klasy ludności, które wskutek zmia­
ny, dokonanej 3 czerwca, pozyskały 
kierownictwo w sprawach ustawodaw­
czych, nie chcą uczynić zadość słusz -
nym wymaganiom ludności i nie są w 
stanie odrodzić kraju, ubogiego mater· 
1alnie i lrnlturalnie, pełnego waśni, uci­
sku i niesprawiedliwości wewnątrz, sła· 
bego i bezwładnego w stosunkach zew· 

Na uroczysto~ci uniwersyteckiej re' 
prezentowane było przez delegatów Tow.· 
przyjaciół nauk w Poznaniu i To N. nau­
kowe warszawskie, imieniem którego 
r· rzybył znany uczony przyrodnik dr. 
f:iraLm Majewski z Warszawy. 

Rodzinę Kołł(\taja reprezentował mo-. 
c:enas Koczanowicz z Łodzi, zaproszon1 
przez Senat akademicki. 

~~wa ~mi~a w~znaniowa. 
, _ ___,.......-.,, Funlicjonarjuszę ci są zbyt dla in­

nytu"C;~~1ej ważni, by leklwmyślnie ich 
działalnoś~aktować. Dlatego też są• 
dzę, że byłob1'..bardzo p.ożąJai1ą ~zeczą 
przed lcażdymi ~borami dobrze Się nad 

Po przerwie 9 pierwszych punktów 
artylrnłu 11 z wyjątkiem p . 8 przyjęto 
w redai<cj1 komisji. 

ni:trznych. Ponieważ niema żadneJ na· 
dzie11 aby nowe wybory na za5adzie 
obecnego prawa wyborczego dały skład 
Izby bardziej odpowiedni do tych zadań, 
które iyc1e nasuwa naszemu przedstawi· 
cielstwu narodowemu, przeto kraj stoi 
wobec Jmmeczności za1:1ac1111cze1 zmiany 
us1awy wyborcLeJ. Zmiana ta w11111a 
pójść w ltttruni<U urzeczyw1stmt:nia pow• 
szecnnego prawa wyborczego. 

.Jedynie udział szerokich mas pra­
cu jących nada reprezenłaCJi narodowej 
pewność i uczyni Ją stałą wyrazicielką 
pragnień ludności; ty lko op11rcie się o 
cały naród da 1e1 sił~, energię i mestwo 
w walce o istotna potrzeby l<raju. Tro­
ska b ~„. rowadz:enie powszechnego 

W tych dniach uzyskała w Wal'!lzawie le-. 
galizacjc: gmina chrześciian • katolikó~ 
W ubief.lłlł niedziel~ ks. Stefan Bortkie­
wicz, stojący jako duchowny na czele 
tej gminy, dopełnił poświęcenia kaplicy• 

Podstawy wyznaniowe nie rótni' 
sle od głównych zasad religii riymsko­
katolickiej, a cała odrębno~ć polega głó­
wnie na stosunku członków gminy do 
swego kierownika duchownego I te li· 
turgia oraz wszehde obrz11dy wykonywa• 
ne si& w jQzyku polskim. 

llandydatami zastart~ić. 
ł\oło takich roz zerzyć i ludzi, od­

tnacza, ących s i ę prac 1 w i tcścit1, obuwiąt· 
kowością, wybrać, a nie jednych i tych 
samych zostawiać.mimo ich nieobowiąz-

Punl<t 8,omaw1aj ą.;y sprawy szkolne, 
odroczono. 

Punkt 11 o przekazaniu co do gub. 
chełmskiej prnw generał-gubernatora 
warszawskiego m.nistrowi spraw wewnę. 
trznych-.przyjęto większości' 168 ~o„ 
só\Y przeciwko 139•. 
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8. 

Kaplica cbrześcijan-irntolików mie ... 
ści się przy ulicy Górnej nr. 7. jest to 
posesja wybrana w środowisku kla~y 
robotniczej, nie posiada pozatem prawie 
Jokat.orów, w podwórzu tylko mieści sie 
piekarnia „ Versa\", od frontu zaś na 
pierwszem piętrze jednopiętrowego bu­
-dynku mieści się kaplica w zwykłem 
mieszkaniu, składającem sie z trzech po­
kojów, przedpokoju i kuchni. 

Krzyz drewmany przybity na drzwiach 
wejściowych zaznacza już cha~akter po_­
mieszczerna, w przedpoku w1s1 naczyme 
ie święco114 wodą, po lewtj stronie ku· 
chenka zamieniona została na zakry~11ę. 
Po prawei stromę od wejścia ciągną się 
w amilladzie trzy poko1.:::, w śroa1rn.;y1;i 
tromem do okien ustawiono ołtarz. 

U góry wisi obraz Matki Boskiej, 
na ołtarzu krucyfiks, i podstawa do 
mszału. Ołtarz obity jest suknem ko­
loru ciemno-bordeau. Po zatem niema 
już żadnych rnebh w rodzaju ławek, 
l<rzeseł itµ. Całość przedstawia sie skro-
xnuie, ale nader schludnie. . . 

·w pierwszym dniu po pośw1ecemu 
odbyła się uroczysta msza, przyczem 
wyznawcy zapełmli szczelnie wszystkie 
uolwie, wielu zaś, nie rnogctc si«: dostać 
~o wnetrza, stało na schodach. 

Po południu ks. Bortkiewicz odpra· 
wił meszpory również przy zapełnionej 
l\uplicy. 

Szaty liturgiczne niczem się nie r6-
inią od szat, używanych w kościołach 
1 zy msko·katolickich. 

Nabożeństwa na razie odprawia.ć się 
hędą tylko w niedziele i świeta, jest też 
zamiar, żeby w tymże domu na dole 
zamieszl\ał l<s. Bortkiewicz i żeby tuż 
mieściła się !(ancelarja aktów <:ywilnych. 

Wiadomości ogólne. 
O Wa;t•kan a Rosja. Pisma 

wiedeńskie aonoszr& z Rzymu, że w o­
;.;tatnich czasach wzrosło naprężenie sto­
:iunków między Watykanem a Rosją. 

Bezpośrea111q przyczyną tego jest 
sprawa biskupa Ruszkiewicza oraz po­
zostawiem~ bu skutku zażaleń Watykanu 
z powodu zarz,dzeń przeciw katolikom 
w ·Rosji. Gazeta .Pohtische Correspon­
u1:nt." doaaJe, że zachodzi możliwość 
terwa111a :>losunków ' cl_yplomatyeipych 
mie<U.y Waty~anem a ROSJii. 

3) 

. , .. • 
BO U RGET. 

Ze świata. 

· O Kandydat 111iemiecki na 
arcybiskupa w Poznaniu, . 

Wbrew pogłoskom, 1alwby arcybi­
skupem gnieżnieńsko·pP:~„ańskim miał 
zostać ks. biskµp Bulach, • Ostdeutsche 
Rundschau" twierdzi, że t;:;qci pruski pr0· 
ponuje ·na t«• stanowiskri tylko kano ni· 
ka katedrz.E;~.!J ks. :.a:-iden z Gniezn'.:ł. 

O Ze-miary Aus't::~ji. „No1~: 
Wremia", rr,l'.:.-:·iąc n zf)v·if'mach Austrii 
w Galicji •·.r:,cbodnic:>=, zwraca szcze~ólrll 
uwagę na tf), ie now1 ~~1ierd~ w lł?"' 
czowie-i.e-~l 1,'uczem dla 7-41ęc1a Wołyma. 
Zbudowanie tej tw1erdzv, >d~niem .Now. 
Wrem.", wyraźnie świaw:zy o zamiarach 
strategicznych Austrji. 

Z Cesarstwa. 

b. Siołypin był masonem 
według „Z1emszcrn •:; "• l<tórn. pisze 

co następuje: 
.Prawicowcy maict też niffilało po· 

dejrzeń z powodu działalności zmarłego 
premjera, wychowanego wraz ze swoim 
bratem (A. Stolypinem, WSJJółpracowni­
kiem _.Now. Wrem. A. Stołypi11 zarzu­
cił prt1wicowcom p~owokowanie rewolu· 
lji) w duchu masońskim \!) 

110n rozl'7ucał prawosławie, ·opie. 
kował się baptystami. Jeieli nawet 
prześladował 1ezuitów, to tylko dlatego, 
że oni są wrogami masonów. 

.stołypin obnosił Estournelle'a, 
który wzywał francuzów do obaienia ty_­
ranji, choćby nawet w potokac~ krwi. 
uporczywie pomagał do stworzema kon­
stytucji w Persji, zarządził re~izj~ Ga„ 
rina, • oszelmowal" ku radości zydów 
poskromiciela rewolucji Reinbota 

„Dążył to tego, żeby przerobić gu­
bernatorów na prosty h agentów mini ... 
sterjum, agentów,. którym w razi~ _prze· 
wrotu, można rozKazać aby zmus1h lud­
ność do przysięgi na wierność konsty­
tucji, albo rzeczypospolitej. 

Z LITWY 1 ·RUSI, 
X Kandydat na posła. Wed"'. 

ług informacji .Podoi. Izw.", podolsiu 
gubernialny marszałek szlachty Rako· 
wicz dlatego nie przyjął proponowa~ego 
mu stanowiska gubernatora, że zamierza 

wystawić podczas [wyborów do 4 Dumy 
swoją kandydaturę na posła. · 

x Najście wilków. Z lhu­
menia donoszą do „Ru~sk. Słowa", że 
miasto przeżyfo niedawno oblężenie 
przez wściekłe wilki, które biegały po 
ulicach, gryząc napotkanych po droaze 
ludzi i zwierzęta. Oddział policji wy• 
strzelał wszystkich napastników. 

x Tragiczne żajicie. O· 
negelaj w południe do mieszkania ba• 
wiącego czasowo w. Wilnie wraz z żoną 
Waldemara hr. Tyszkiewicza, weszła p; 
Helena Narbuttówna. 

W pokoju był tylko sam hrabia, 
przygotowujący sie do podróży do Pa· 
ryża. Po kilku zamienionych ze sobą 
słowach p. Narbuttówna strzeliła dwu­
krotnie z małego browninga do hrabie• 
go. Hrahia m18ł tyle jeszcze siły, ażeby 
rozbroić p. Norbuttówne, poczem zem· 
dlał. Jedna kula przebiła diafragmę i 
uszkodziła lewe płuco. Druga - chy• 
b~L . 

Po przeprowadzeniu tymc1asowego 
śled:i:twa p. Narbuttówna wieczorem zo­
stała przewieziona do więzienia guber• 
n1alnego. 

Hrabiego Tyszkiewicza lekarze po• 
zostawili w mieszkaniu jego w hotelu 
S-to jerskim. 

~1an ranionego jest poważuy. 

Panna Helena Ostyk ... Narbuttówna, 
ma:ąca lat 23, wychowa11ica kursów 
im. Branickiego w Krakowie, jest wła• 
ścicielką wiekszej majętności J urszyszki 
w pow. lidzkim, odziedziczonej po oj'u 
zmarłym w zimie roku ubiegłego. 

X Dramat miłosny. W ho­
telu .Berlin" w Ki1owie rozegrał sie na­
stępuiący dramat na tle romantycznem~ 
O godz. 6 z rana w hotelu zjawił się 
jakiś młoc.1~ człowiek w czapce urzęd -
nicze1 w towarzystwie młodej p~nienki. 
Młoda para zaj~ła osobny pokój i zam· 
lmęła sie w nim. Przez pewien czas w 
pokoiu panowała cisza, wkrótce: wszak­
że za,zęly rozlegać sie ztamląd teki. 
Po otwarciu drzwi ujrzano młodych lu· 
dzi leżących ze słabymi oznakami iycia~ 
Lekarz „~ogotowia" skonstatował u o­
bojga zatrucie l{Wasem borowym. 

Młodzieniec okazał się kancelistą 
j. FotieJewem, panna-Anastazją Olszew­
ską. Młodzi ludzie pozostawili listy do 
rodziny z pro~bą, i:!by ich pochowano 
razem, w Jednym 6 rOt)le. 

Stan obojga chorych jest bardzo 
ci~tkL 

gdyś kochał w tern zjawisku. Była to ona, 
bardzo spostarzała, lecz to była ona, ta stara. 
kobieta, ukazująca się w alei jak widmo mło­
dości. 

Wiadomości krajowe. 
+ Zatiójstwo ·tkacza. O· 

negda1 po skończonym dniu pracy, gdy 
z fabryki br. Reicher, priy ul. Młynar­
skiej nr. 19 w War ;zawi~, wychodzili 
robotnicy i ' ""den z nicl'i 36-letni tkacz 
jegor Bubn0 "1V, skiero·,1.1ał "'t: ku ulicy 
Górczewskiei, rozległy si~ 3 strzały. U. 
godzony w gło,ve Bub11ow runął na zi&< 
mię. 

Do rannego wezwano. Pogotowie, 
lecz przed przybyciem lekarza Bubnaw 
zmarł. 

Bezpośrednio po strzałaah dwuch 
jakichś ludzi ..... prawdopodobnie aalaó~ 
ców - szybko przez pola zacz<:ło u<:l0r 
kać w kierunku Woli. 

Za zbiegami zarządzono pościg. 
Według krążącej na miejscu zaból\ 

stwa wersji, przyczyną zabó!stwa Bubno· 
wa była zemsta osobista. 

+ Aresztowanie bandJ. 
Straż ziemska w µow. kutnowskim a„ 
resztowała nanilę złodzie:ską, złoźoną 
z pieciu osob. 

Banda ta grasowała od dłutszego 
czasu w pow. kutnowskim. 

l Lutni warszaw~tlej. 

Z okazji 25·łecia egzystencji .Lutnr' 
warszawskiej, wydane zostały cztery 
rodzaje pocztówek ściśle związanych 1 

życiem wewnętrzne] .Lutni". 
Na pierwszej pocztówce, umiesz~zo­

no doskonałą podobiznę dyrektora 1ubl ' 
Iata, p. Piotra Masiyńskiego wraz z a.u~ 
tografem i pierwszemi taktami znane) 1 

pic:lmej jego kompozycji 110j ziemio, •• •; 
druga grupa członków założy~ieli, U· 

czestników pierwszego koncertu 1 człon· 
ków obecnego zarządu; na trzeciej . u,- . 
mieszczono vivat .Lutni" warszawskiej; 
- wreszcie na czwartej przedstawiono 
.Lutnię", podczas próby w lokalu włas· 
liym. 

Staranne wykonanie tych poczt6· 
wek przez zakład fotograficzny (Lutni· 
sty) Władysława Kulikowskiego. wpły­
nie zapewne na szersze rozpowszech­
nienie tychże, śród przyjaciół i sympa-­
tyków naszej .Lutni" • 

* 
W dniu 26 b. m., „Lutnia" przyj • 

mie współudział w koncercie .ku czci 

Nowy· Rok kpiarza. 
Nie zmienił si~ .ie.i głos, którym niegdyś 

dwudziestoletni Blondet upajał się pod pach· 
nącemi lipami. Miał on te same śpiewne mo 
dulac1e, gdy doszła do Blondet i powiedziała: 

.Dziękujo. że pan przyszedł, Znam 
pana z portretów •.. Pan niemoże mnie poz 

nać ... • 

ło na nizgo w tej chwili nakrycie pomię~z~ 
pp Dianą d·Azuly I Zofią Durand, (JOdobm~z 
Jak rozmowa z nimi przy. akom pan1a~~nc~e 
ohóru cygańskiego nie miałaby ró w~1ez nu~ 
wspólnego z rozmową, jaką prowadzll z pa· 
nią M •• . zapytując sam siebie: „Co to wszy 
stko ma znaczyć i do czego ona zdJ:lża•1 

III. 
.. 

Gdzie ja miałem glowę? myślał <lzien· 

nikarz, w ohwiU gdy miał placić za samochód, 
na rogu ulicy Cyrkowej z alei Gabryela, wszak 
nwgłem pom(mo wszystko zjeśc obiad z mrni. 
Elżbieta me zajmie mi więce1 jak pó.ł godzmy 
i powiedziat głośno do chaufteur'a: .Proszę 

zaczekać na mnie". Jednakże puls jego bit . 
nieco żywiej, gdy rzucil okiem na plac. Ujrza1 
tam kobietę, która zdążała ku niemu. 'l1 rzy. 
mal~ ona w ręku bukiet fi101ków, zapowie­
clrdany w l iście. To byla ona! Chód .1 ej był 

jeszcze lekki i figura wiotka. Gdyby światlo me 
padało na 1e1 siwe wfosy, niktby 1e; nie dał 
lSZeśćdziesięciu dwóch lat, co do których jej 
hy1y ukochany, nie mógł mieć wątpliwości. 

Niestety - wystarczało mu spojrzeć na 
siebie. Elżbieta zachowała swą dawną sylwet. 
kę, swe iadne ruchy oraz piękne oczy. Ciem­
no niebieskie żrenice blyszezaly z poza cien. 
k1e1 woalki. Je1 subtelne rysy zaostrzyły się 
i wydłużyły, nie było jednak tego wykrzywie­
nia i te1 k.arykaturalne,j deformacji. jakiej się. 
dziennikarz spodziewał. 

Dzięki jednemu z przywilejów przysługu­
~ących tym, których piękność pelega na wdzię· 
ku, zestarzała się nie brzydnąc, Byto coś roz~ 
czuJającego ai do bńlu, dla kogoś kto ją, nie~ 

A gdy zamierzał jej zaprzeczyć rze~ła: 
- · „Oddawna j~ź pozbawiona jestem ko 

kieter1i, nie zadawaj pan sobie trudu kłamać 
k.ornus, kto ma. wnuczl\ę, która wyszła zamąż 

w tym roku i ma zostać matką. To tak. I jes· 
tern bardzo szczęśliwa, że .iest tak.. Gdyby nie 
siwe włosy nie byłabym z panem w tei ehwi~ 
li. Nie miałabym prawa powiedzieć do pana; 
Czy chcesz pan zjeść obiad ze mną?" 

Wypowiedziała ona te niezwykłe zapro-
. szenie z taką nerwowością, że widocznie było, 
iż powzięła tę decyzyc;ę po długich walkach 
wewnętrznych i że postępek ten był wrtcz Ilie­

zgodny z .JeJ zwycz~jami. 

To wznowienie stosunków z przed pół 

wieku było tak niezwykle tantastyczne, iak 
niespodzievvane, że Blondet odpowiedział „tak" 
głosem, który dla mego samego zabrzmiał c}b­
co, Ocknął się dopiero nieco póżnie1-».a 

przeciwko tej, którą stracił z oczu 20 lat te­
mu - w małym salonilrn hotelu równie pro­
wincjonalnego, 1ak jego mieszkanka - polo­
żonego przy ul. St. Peres. 

To niemoine umeblowanie, nie miało nic 
wspólnego z salą restauracyjną, •.i meblowaną 

według 0st.atoiego sł01,\ · a mody gdzie cz•kS.· 

Przyzna pan, że byleś bardzo zdzi ­
wiony. odebrawszy mó1 list, pa.wiedziała ona 
po chwili Służący uslug~jący do ~tolu wy· 
szedł właśnie w tej chwih by przynieść owo­
ce. Dotychczas byh zakocha.ni mówili tylko 

o rzeczach objoętnych. . 
Ona dopytywala dziennikarza. o jego pra. 

ce - on wypytywał 1ą o Verr1euił. o osoby 

żyja.ce jeszcze z ieh dawtlego otoczenia. Mogł 
skonstatować, że śledził&. ona za .i a~o. wyda­
wnictwami oraz stwierdzić zarazem. J&1'. suro­
wy spokój jej egzystencji zachował j\ mtod~ 
j zarazem subtelną. Gdy powiedziala; .Przy~ 
znaj się pan" poczuł on w iei zm}6u1ony~ 
nagle akcencie, że odkryje mu tajem.niezy col 
postęplm, który musiał być . dl~ n~ej czei:nś 
niezmiernie trudnem do do!:tona.ma. Była o.1a 
damą w każdym calu, z tą ~·ezerwą i z tymi 
przesądami, które związane s~ ~ te1rl mianem 
dość cennem, a tak tra.inem. 

Ciągn~la ona dalej „Oddawna jut chcia­
łam napisać do pana, Uskuteczniałam to na. 
wet często. Nie wysyłałam jednak nigdy nie. 
Myślatam sobie: zapomni.at o mnie ; to c~ 
mam mu do ·oowiedzenia, c0 ma tyle wagt 
dla mnie wyw~łala u ntego wzruszenie ramion. 

(C. d. n.) 



'4. 

Zygmunta l<rasińskiego", który odbędzie 
się w teatrze Wielkim. 

l<oncert członkowski „Lutni", odbę­
::łzie sie w dn. 21 1;rn rca. 

* 
Lutnia warszawska otrzymała za· 

prol>zcnle z Lublhrn, ua koncert Utzłł· 
dzany przez Towarzystwu pr:t:y aciół u­
czącej się młodzieży. 

Koncert ten odbę<lzie się dnia 24 i 
25 marca r. b. 

· Na ogólnem zgromadzeniu „Lutni", 
które odbyło się w dn. 5111 r. b., przez: 
aklamacje przyjęto wnio~el< zaproszenia 
na członków honorowych Ignacego Pa· 
derewsl(iego, Władysława Zeleńsldego, 
oraz jubilatki: Towarzystwo .Lutnia„ z~ 
Lwowv, Towarzystwo muzyczne war­
szawsl(Je i l•allskie Towarzystwo mu-
zyczne. • 

)1ały felieton • . 
Oj, te •zpllkl. 

o. piekne pa11 ie; panny i damy: 
Lole i Stefy, Irki~ Kamilki I 
Dził pisma tego gościnne łamy 
Zapełnię skargą na wasze szpilki I 

* 
Widz• już wasze gniewliwe minki, 
Gdyż miłe nie są moje morały, 
Lecz ja litości ni odrobinld 
Nie mam już dla wasi Powód niemały! 

* 
Ale do rzeczy! Dni temu kilka. 
Idąc ulicą, spostrzegam dame: 
Na głowie tocze~, a w toczku ••• szpilka~ 
Szpilka łokciowa I Jak kocham mamę I 

• 
Że do tych szpilek wstn:t mam wrodzony, 
Wlec też zawrócił cbciałem jut z dro­

[gi.„ 
Zapótno jednak I · Ból mnie szalony 
Przeniknął na wskroś I A dama.„ w nogi ł 

• 
Nie myślcie jednak że koniec na tern. 
Takich awantur, o czytelnicy I 
Losu strasznego acigany batem, 
Miałem na kopy ja na ulicy I 

• 
Oto napriykład; wczoraj i wieczora 
lde Piotrkowską, zwolniwszy kroku. 
W tern jakaś piękność, w kształcie u­

[piora, 
· Celuje si;pilką ku memu okul 

• 
Zrejterowałem I Lecz kroków kilka 
Zaledwlem przebiegł potem oblany, 
Kapelusz z głowy zrywa mi szpilka! 
Nowy szapoklak - skonfiskowany. 

* 
ld11c z odkrytą głową do domu 
Zadałem sobie pytanie nagle: 
Na co się zdadzą fakirzy komu ? 
Na co ich sr:tuczkl prawdziwie djable? 

• 
Wszak panie nasze też to umieją I 
Pardon I Przepraszam! Jest w tern róż­

[nica: 
Nasze pl1tkności kłuć się nie śmieją, 
Ono gdy 1'łują - to bllźo1cb lica I 

He11ryk Bronloz. 

z Sali Obrad. 

Z Tow. im, ChopinQ. 

(b) Wczoraj wieczorem, w lokalu 
własnym przy ul. Zlelopej nr. 15, od"' 
było się ogólne nadzwyczajne zebranie 
członków Towarzystwa muzycznego im. 
Chopina. Przewodniczył na iebraniu p. 
Stanisław Olczak. Zebranie wczorajsze 
zwola11e zostało, w celu odczytania i 
.catwierdzcnia ustuwy szkoły muzycznej, 
jaka ma być otwarta przy Tc.warzystwie, 
szkoła ta będzie 1niała 11a celu wykształ· 
ceme muzyczne .::zJonl<Ow Towa:iystwa, 
którzy tyllw będą mogli do 11ie1 ucz'lsz„ 
'zać, Po odczytaniu projektu ustawy, 
zebranie ogólne Jlil zalwierdziło. Obec111tt 
będzie onp wysłaną . dQ iatwlercizenia 
oanośnych włuaz. Termiu otwarcia szko· 
~y uzależniony został od uzmmia za· 
rzqcJu; 

ch,alsld i T. Jaieyko, oraz panna Grey­
berówna: 

Z Towarzyaatwa teatralnego. 
(h) Wy:tnaczone na wczoraj wie· 

czór, ogólne roc:tne zebranie człon!<ów 
polsldego Towłtrrystwa teatralnego, w 
sali Domu ludt,wego, przy ul, Przejazd 
lir. 34, nie aos.iło do· skutku, ponlewat 
przybyło za l ed~ie kilkunastu ct4onków. 
Rzecz charaklefł'stycztw, te nie przy· 
szedł nil zebranie ami Jeden członek za· 
rządu Towarzy•twa •. 

Zebranie w drugim terminie odbę­
~zie siQ d. 1 marca, w tym samym lo­
kalu, 

przeDstawlcnia Dla naszych 
abonentów. · · 

Na 24-te z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie sitł 

we Wtorek 5 Mirca r. b. 
wybraliśmy sen1ancyjną sztukę w 6-clu 
odsłonach modeego pisarza angielskie· 
go B. Shawa, p. t. 

Uczeń Szatana 
Bilety, za okazanjem kwitu z opła• 

conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji piuna nasiego po następu· 
icłcych cenach: 

Lolo po rłt. t .80. 
Krzesła w 1, 2 i 3 - - 60 kop. 

Ił ,, 5, 6 i 1 - 48 
• 8, 9, 10, 11 i 12 42 
• 13, 14 i 16 - 37 
• 16, 17 i 18 - 32 

pozostałe - - 27 
• ~ne bliźsze - 40 
11 dalsze - - - 32 „ najdalsze - - - 25 

Balkon l rz. - - - - 35 
• 2i3----30 
• 4i5----25 
„ 6, 1 i 8 - - - 20 

Oale(ja numerowana -:- 20 
Nienumerowana - - - 12 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

KRONIKA. 
== (r) W eprawie epalanla 

d1mu. W magistracie łódzkun odbyło 
sl~ pod przewodnictwem prezydenta 
miasta posiedzenie, z udziałem radnego 
miasta dr, Watl&na, policmajstra Rłeza­
uowa, budownicłyeh miejskich NebeJ„ 
skiego i Millera radnego magistratu K. 
M1recldego oraz specjalnie zaproszonycb 
ną iebranle inżymerów; p. Bliithgena, 
dyrektora elektrowni łódzkiej 1 J, Wit~ 
kowskiego, dyrektora tramwaiów mieJ„ 
sk1ch, oraz p. ti. Knabe, inż,·chemika 
fabr, Stemerta. 

Omawiano projekt obowiązkowego 
zaprowadzenia aparatów do spalania 
dymu w fabrykach łódzldch. 

Po dłuższej dyskusji zadecydowano 
wybrać lwm1sj~ specjalną, złożoną z f n„ 
tynierów. techników i fabrykantów, któ· 
ra zwiedzi wi~ksz.e fabryld miejscowe i 
iadecyduie 1a1de środki przedshawzląć 
należy, aby z komi11ów fabrycznyc?b wy­
dobywało sii: mlpimum dymu. 

DecyiJa komisji przesłana b~dzie 
gubernatorowi piotrkowskiemu w tym 
celu, aby nastepnie ministerium wydać 
mogło rozporządzenie, na mocy którego 
we wszysti<lch fabrykach łódzkich za„ 
prowadzone będą odpowiednie środki i 
aparaty do spalania dymu. 

::;:: (a) Z komisji podatko• 
wej. Ozis wieczorem w magistracie 
odbędzie się posiedzenie ,zfonków ko­
misji podatkowej 2 rewiru pod przewo­
amctwem p. Czwer1lw, w celu rozpa­
trzeni~ ostatnich lSO reklamac;Ji w spra• 
-wie niepra\\-łd.łowego obłożema podat­
l~iean o1 mt1r:.1cnomości. 

pewnić czytelników, te chociaż kslątki i 
rachunki są w porżądku, ale strona e­
tyczna i moralna, zupełnie nie odpowia· 
Jają swemu zadaniu. 

Obecnie odbywają si~ w dalszym 
ci-gu zupełnie poufne zebrania teJ ko­
misji dla narad z powodu spodziewane„ 
go przyjazdu g1Jbernatora1 w celu rewi­
z1i komisji. 

= (r) Nowe szkoły handle· 
we. Zatwierdzono ustawy: szkoły han­
,uowej 7-klasowej zgromadzenia kupców 
w Ł.odz1, oraz szkoły handlowej w Pa­
bjanicach, którą zakładają fabrykanci i 
mieszkańcy miasta. Wykłady w obu 
szkołach odbywać się będe& w 14iYku 
polskim. 

= (h) Nowe łPamwaje. W 
ostatnich dniach, zarząd tramwajów miej· 
skich powiększa stopniowo liczb-: po· 
ciągów na wszystkich Iinjach. Już po­
wiekszono liczbę pociągów na linjach 
l i 8, a od jutra będzie powiększona 
liczba pociągów na linjl nr. 4, wiodącej 
od ul. Zarzewskiej do Helenowa. Do· 
tychczas l<ursowało po te1 linji 18 po­
cl4gów, obecnie kursować będzie 15. 

= (h) Ze Stow. aubjektów 
fryzjeraldch. W nadcl10dzący po· 
meaziaiek, dnia 14 b. m. w lokalu przy 
ulicy Przejazd nr. 34, odb~dzie słca ze· 
branie czeladników tryzjerskich. 

Porządek. dzienny zebrania obejmuje 
nast~puiące punkty: 1) odczytanie pro· 
tokułu z poprzedniego zebranlai 2) stan 
kasy; 3) przyji:cie nowych członków; 4) 
sprawdzenie hsty czeladnicze); 5) protest 
przeciwko jednemu z człoul\ów; 6) za„ 
pomoga dla b1ed11ycn uczniów; 7) prośba 
do cechu majstrow 1 8) wolne wnioskr 

- (b) Zebranie wierzfoieli. 
Wczoraj po południu, w lokalu komite­
tu giełdowego" przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 87, odbyło sie zebranie wierzycieli 
firmy „B. T. Ptasznlkow" w. Odesie. 
Uczeslntczyło w zebraniu przeszło 50 
osób. Na zebraniu stwierdzono, te zo-­
bowiązania firmy 11B• T„ Ptasznikow· 
wy11osz14 w Łodzi i w łodz~im okregu 
przemysiowy m około miliona ruoll. 
Wierzyciele lódzccy wybrali swego przed~ 
1tawic1ela, Który weźmie udział w o&ól„ 
nem zebra111u wierzycieli teJ firmy. 

Na delegatów wybrano pp.; Stani· 
sława Silbersteina, Emila H1rszberga 
i Stefana Barcil1skiego. 

= (a) Zakończenie polo· 
wa„ia. Pó!owanie 1Ul za11łce, głusz-· 
ce, cietrzewie, iarząbk 1, lrnropatwy i 
drobie z dniem dzislejs~ym jut się skoń· 
czyło. 

Zakaz polowanie trwa do dnln 1 ł 
sierpnia. 

W czasie, w którym nie wolno po· 
lować zabromona jest takźe 1 sprzedaż 
swierzyny. 

Za dowóz do miasta zwierzyny i 
sprzedaź Jej w czasie zakazanym, winm 
podlega; ą tcarze pienięine1: za pitrwszym 
razem 10 rb.t za arugun razem 20 rb. 1 

m trzecim razem 40 rb., zwierzyna zas 
ulega skoufo;lcowaniu mt konyśc zilkła· 
dów dobroczy11nyc11. 

;i;;:: (h) NowJ nao~elnik po­
wiatu. Jal\ w1<.1domo, naczelnik po· 
wiatu «ódzltlego, p. l(isielewicz, ma być 
mianowany sztabs„oficerem przy guber· 
natorze piotrkowskim; na miejsce po 
P• Kisielewiczu, na stanowisko naczelni· 
l<a p·ow. łód:l';l\lego, przeznaczony jest p. 
Ostaszkln, rade.a piotrl<awsldego rządu 
gubernjatnego. 

= (r) Cyrk Devigne. Od 4 
do 6 marca lvrzez 3 dni), odbywać sit: 
bedzle w cy~ku Oev gne konkurs plęeo 
kności m~zltiej, do l<tórego stawać ma ... 
~ą, zarówno atleci zawodowi, atleci a­
matorzy. jak osoby prywatne. 

Na nagrody, przeznaczono triy me· 
dale. 

Sąd wyda publiczność w ten spo· 
sćb, że goście obecni w cyrku oddawać 
b~dą za pomocą numerów swe głosy. 

Staj~cy do konkursu, zgłaszać s1e 
zechcą do kancelarJi cyrku~ 

Rezultat lwnkursu ogłoszony bedzie 
podczas przedstawienia wieczorowego w 
dniu 6 marca, poczem nasl'łPi rozctawa• 
nie nagród. 

""""' (z) Ceny produktbw spe· 
żywczych na targu dzisie1szym były na„ 
stępujące: 

M SO. 

Nabiał: masła kwarta - 1 rub~ -
1 rub. 20 kop., śmietany kwarta - 8 
l<op., ser -30-45 lwp. 

Drób: Indyk, - z rub. 50 kop, -
5 rub, 50 kop., gęś - 2 - 3 rub 
kaczka 80 kop. - 1 rub. SO kop per~ 
liczka - 75 - 95 kop. „ 

Ryby: szczupaka śniętego furit -
2& kop., karpia żywego - 35 - 40 k., 
sm~tego - 25 kop., sandacza funt -
85 - 40 kop,, ryb drobnycb funt -
15 kop. 

Dowóz produktów, dzii:ki . pogodzie 
był wielki. 

- (c) Kar' administ•ao,J­
ne. Wskutek rozporządzeni11 gub. plotr• 
ltowsldego za niezachowanie i>rzepisdw 
meldunlwwych skazano nast~puiące o. 
soby: Bronisława Nasfetera na 25 rb, 
grzywny, lub 5 dni aresztu i właściciela 
domu p1 i y ul. Wólczańskiej nr. 19 Eu• 
genjuszą Heotschla na 25 rb. grzywny 
lub łi dni aresztu, ' 

WYPADKI w ŁODZI 
-= (h) Aresztowanie zabóJ• o,. Przed półtora rol,iem, w komv1 -

ct domu nr, 81 przy ulicy Rokicińskich 
znaleziono trupa nieJaldego J6zcfa i\a. 
nlińskiego. Jak stwierdzono, zamordo· 
wany on zos1ał uderzeniem siekiery w 
głowi:. 

Przez czas długi policja nie mogłl 
wpaść na ślad iabójcy I dopiero w tycl! 
dniach udało sit: go aresztować. Jestto 
34 letni Ignacy Chwał vel Chwat, ia­
mieszitały na Widzewie. Kilku 4wiad· 
ków potwierdziło, iż zabił KamiAsklogo, 
którego podejrzewano, it był on na u. 
słuf!&ch policj~ Kamińskie&o osadzOQ6 
w więzieniu, a 1pra1N4 skierowano do 
sędziego śledczego. 

-= (p) łłagłw zgon. Dzlł o 
2odz. 3 w nocy zawezwano PogotoWie 
na róg ulicy Długiej i Zawadzkiej, gclzlt 
zasłabł nagle dorożkarz nr. 6691 i ale· 
przytomny spadł z koiła na bruk ulicy, 
Lel,arz stwierdził już tylko zgon, spo. 
wodowany anewryzmem sarca. Nuwi· 
ska . dorożkarza na razie oił stwi.­
dzono_ 

- (p) Mii, •11•lad. W domu 
przy ulicy Kelma nr~ 18 stała sic: ofla" 
na.paqu s,siada Chaja Ginter, robotnica, 
lat 22. Miły sąsiad ranłł i\ t,pem na• 
rzędziem w głow~. 

= (p) Na .lut6woe•. W lolo 
Konstantynowskim odbyła sie wczoraj 
.lutówka•. Wcześni wycieczkowicze ba· 
wili się doskonale, bo w braku sło6ca 
rozgrzewał ich... alkohol. Zabaw4 za• 
kończyła wizyta lekarza Po~otowia, 
gdyź pomoc jego okazała si~ mezbcdn' 
dla j~dnej z uczestniczek, Emiljl Stam• 
wajowej, któreJ mili towarzysze rozbili 
butelke na głowie. 

- (p) Nagłe z'Bełebnl,ola 
W ciągu dnia wczorajszego wzywano 
Pogotowie z różnych dzielnic miasta, 
gdzie lekarze udziełill pomocy trzem o· 
·sobom, nagle zasłabłym. Dwie z nich 
odesłano do sźpitala, trzecią pozosta„ 
wiono pod opiel~ą policji. 

= (a) kradzieże. Wczoraj w no• 
cy, ze sklepu kolonJalnego Franciszka 
Słonia, przy ulicy Luiz)' nr. 37, nlezna· 
nl złodzieje skradli towary, wartości 450 
rubli. 

- Onegdaj wieczorem, na ul'cy 
Dzielnej obok domu ur. 10, nieznani 
złodzieje skradli z kieszeni mieazkańco• 
wl m. Ostrołeki, Et1aszowl Haczykowi 
paszport, w którym znajdowało sie 670 
rb. w gotowiźnie. 

= (X) Drobny ogień. Wczo­
raj o godz. 1 O m. 46, przy ul. Długiej 
nr. 77, w szopie drewnianej zapahły sic 
odpadki bawełny. 

Ogień stłumił w cf ągu pół godziny 
II oddział straty ogniowej ocbotnlaef, 

ZAMIEJSCOWA. 
= (X) Jarmark. Wczoraj w 

Strykowie odbył sui waloy· jarmark na 
inwentarz żywy I różne towary. Kupcy 
i handlarze z1echali si~ bardzo lioznic • 
Koni i bydła dostarczono nie wiele, na~ 
tom1ast trzody chlewnej dostarczono 
ilość ~macznłl· Tranzakcje zawierano 
naJhczniej na konie. co tłomacz)' sit 
zbliżaniem pory robot w polu. 

Ceny na · 10\\'.entar /. są wysokie 1a 
konia pociągowego p-ł acono od 25 do 
280 rb.1 za krowe dOJli•I od 20 do 120 
rubli. 

W lwńcu zebrania przystąpiono do 
wyborów. Do zarządu wybrany został 
„eLienląp.kj, V .a, .J)tlftllSt!:~ pp-; Mi· 

"'""' (aJ Z „ie•ieckie; komi. 
sji szk.o!cv~j, , V. slcu~!!'){ ·tego, że 
niektóre mie1s1.:owe pisru niemiecl<ie 
zapewnia! ~> ze na odLytJru w ponie­
działek p<" ~zeniu nlemii::cklej · komisłi 
Szl<olnei, (które 9dbyło się przy drzwiach 
zamkniętych), I' lJ~gi i rachunki znalazły 
si~ w .zupełnym porz;fłdltu, . możemy za-

Kartofli ćwierć - 1 rub., marchwi 
ćwierć - l rub, 75 !mp., buraków ćwi­
l~łowych ~wierć - 1 rub., główka ka­
pusty - 5-·30 kop., porów l<opa -
7f; lwp., selerów ko ~a - 3 rub., pie• 
truszki rnnt - 10 kop., clm;anu - 12 
- 14 kop„ cebuli funt ....- ó l<op •• l<ala• 
fiorów - 20-2.6 kop. 

-==== <x) K7rf adminiatraorJ• 
ne. Na mocy ro1porzą:izenia guberna· 
torą piotrkowskiego skazani zostalis 
mieszkaniec wsi Jedlic:złl, grnią1 )!Jakiel~ 
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nica, w pow. łódzkim, Michał Reszke, 
oraz mieszkaniec wsi Sarnów, gminy 
Puczniew, tegoż powiatu, Franciszek Wi­
luniak, ia utrzymywarue broni bez po• 
iwolenia - pierw~y na zapłacenie l O, 
a drugi 20 rb. kary. 

towarzyszy przez cały ciąg al<q•; rzecz 
rozgryw,a sie w teatrze za lwłisam1 oraz 
wśród publiczności, biorące1 udział w 
tem przedstawieniu podczas Cleblutu śpie· 
waczki. 

Iła teałP polski w Lodzi. 
= (z) Pierwsze zwiastuny 

wioany. Od kilku d111, pr11w1e cu• Towarzystwo Teatralne dokłada 
llz1em11e, nad okolicłł przt:latują stada wszell<ich usiłOWlłÓ w celu z~brania pow 
dzikich &esi. Wczora1 n~d Radogo- trzebnego fundusiu na ,buduwe teatru 
naem przeszybowało stado liczące polskiego w Łodil. W tym celu w dn. 
z górił 100 s:z.tuk. 11 b. m. urządza w. Teatrze W1elkiln 

Poniewai ptactwo to leci nizko 1 . przedstawienie z udziałem glośne,J ar· 
z wielkim krzykiem, przeto· jak twierdzą tyslłd .P· Marii P_rzybyłko·Potock1ei, któ: 
rolnicy, rychło nastanie wiosna, tern• ra wraz 1 własn(ł trupą wykon~ rot 
b d icJ· ie ukazały sifa i·ut i skowronki glośn~ szt~lu: Ta<.leusza Ko11czyn:1luęgo 

, ar z • • pt. .su-acency„. 

Ze sceny i estrady. 
Teat• Popularn~. 

Z kancelarji teatru komumkują nam 
co nastc:puje: · 

Diiś, w pi4tek, sensacyjna sztuką w 
w 6 iaklach S. Shawa p. t. „Uczeń sza· 
tana•. 

W sobote, dla młodzleły, po cenaeh 
najnitszych bedzle powtórzony pro1:tram 
uroczystości Zyg. Krasińskiego: .Niebo· 
5ka komedja•, .IryJJon• (w cześci dra­
mat)'cznei). W przygotowaniu arcyza„ 
bawny wodewil w 4 aktach ze śpiewami 
p. t. .ona i jej brat•, grany obecnie na 
wszystkich scenach z ogromnem powo· 
<lzeniem, dzieki swemu humorowi, który 

Prócz tego Towarzystwo Teatralne 
zamierza w ciągu marca i kwietnia r. b. 
zorganizować szereg odczytów pubłicy· 
stów i literatów warszawskich o Krus1ń· 
skim, Kras1ewskim, Skardze 1 Kołłątaju! 

Konoert .Lutni*. 
W sobotę dnia 2 marca odbędtie 

ste w sali Koncertowej przy ul. Dz1eł11ej 
wielki koncert .L.utm•. 

W wykonaniu urozmaiconego pro­
gramu koncertu wezmą udział soliści z 
Warszawy: p. HJena Skwarecka, prima„ 
madonna op ery warszawskiej, o. Adam 
Andrzejewslu-skrzypek warsz, rk. sym­
fonlczneJ, oraz p. Michał Tarasiewicz -
art: dramatyczny. Chór .Lutni• wystąpi 
kilkakrotnie. 

Sprawa Macocha i 
Wczon1uy truci dzień rozpraw Sil· A d w. K Ie y n a: Czy rodzice Da„ 

c1owych w sprawie firmy Damazy Ma· mazego nie mieli. skłonności do pijań· 
coch I S-ka ole przyniósł nic ciekawego. stwa? 
Dopiero pod wieczór zeznania śwlad· S w.: Nie. · 
ków, a zwłaszeza brata oskarżonej He- P r ez es: A sam Damazy? 
leny Macochowej W a c ł a w a Kr z Y· · S w.: Kiedy Damazy był pomocni-
ż a n o w s k i e g o ożywiły nieco nie- klem pisarza gminy, której jestem wój-
bywale nudm& atmosfer«; sali Siłdowej. tern, nie pił, dopiero kiedy został ksie· 

p d d · k ó dzem-upijał sie. o są m, t rzy przez trzy dni {Smiech w sali). 
byU przedmiotem chciwego pożerania A d w. K 1 e y n a: A syn pań$k~ Jan, 
wzrokiem I objektywem aparatu, stracili który był za granica, na co chorowałi' 
grubo na walorze sensacji i wrażenia „ 
jut nie wywierają. Przyzwyczailiśmy się S w.: .Był chory na serce. 
jut do cynicznej swobody Damazego, Swiadek Jozef Bernatowi oz 
bazyliszkowych spojrzeń Bazylego i ~~tołarz), 
przykrej twarzy Izydora. od którego Macoch potyaył siekierki, 

W Helenie nikt jut nie szuka śla- na żiidame sędilOw rysuje Jej wielkość 
d.ów pon,tnej .Lalutki• „. · na papierze. . 

Reszta oakariooych od pierwszej Oamazy1 Była inaczme mniej• 
chwili była bezbarwma. Tylko simplex szą.,. 
Pianko, ofiara ślepej bezgraniczneJ wia- O go~inie 1 po południu obrady 
ry, 1 bolesny symbol zawiedzionego za„ prierwane na aw1e godz1uy. 
ufaoia,-podawnemu budzi powszechne Po przeJ'Wie pr1,c$luc111wano świadka 
wapółczuc:ie. - Zas aGkll• 

Posiedzenie wczorajs1:0 rozpoczeto która l'la pytania, zadane przez obrońcę 
o godz. 11. Mac:oc::howej, adw. przys, Korwin•l'io-
. Przed stołem świadków dziś, rów- trow1tklego, zaprzecza, ąby, jako dawna 

nie.ż atol krwawa kanapa. Pierwsi zo- urzc:dnlczka kasy pożyczKowo-oszczęd• 
t a• I · u~-1. nośc1owej w Łodzi, Przeiazd 8, kiedy-

s &Ją prze;Muc tani: aw"'u (ojc:iec zabite- kolwiek wid~iała tam pannę Helem~ 
~o~~~nclszek i Bronisław (kuzynowie) Krzyżanowską, lub aby tą ł\ieaykoiwieK 

w lll"\I trze· t i d · · wpłacała tam ~aide sumy. , 5~--„ J PO w er za1• p1erwo- Przy zeznamacb świadka Kubie„ 
·tne swoje zeznania. 

. E ks p er t ar. s ~a n cer zapy· kiego, przyjaciel• Macocnu, 011uarżony 
tuJ• powyts.iycb świadków, cz.y w ro- Clflił,Q usmiecna Sifl iro111cz1m:. 
dzinł1 panujq jaldekolwłok choroby dzie- Kubicki 
di4:zne, na co'l rieznaje, !e o stosunku swym do Heleny 

po m.. prokur at or a N Ie i Wacława Macocha nic mu Damaiy 
di w Ie d 1 k I j zwraca uwag11, lt PON nie mówił, - raz tylko nadmienił, iż 
dobne pytania mon mleć miejsce do- pomiędzy Damazym a Wacławem sto· 
piero po zasadnlczem zbadaniu śwlad· sunki były jaknajlepsze, ale zupełnie sie 
ków, zaś w obacnem stadjum są niedo· popsuły, Heleny Maeochowej świadek 
pU1ZCZalne. osobiście nio znał. 

.Adwokaci: K ł 1 y n a i N 0 w i c: k L Z dalszych ze~nań śwlaków iasłu· 
VI energic:znycb słowach obalają uwagę gujc: na uwągę zeznanie 
pom. prokuratora i zaznaczają wysoką Ma„jannw Ko•••la. 
wagt pytań postawionych przez eksperta. Miouką w W1mn.aw1ei słuiyła u 

Sąd udajo sit na naradQ i po po. ł<nyianowskiej„Macochowoj od poczfłtku 
wrocłe z takowej ołwiadcza, iż do Żfł• czerwca roku uno dQ końca wrzcsuia. 
da.6 ()brony przychylit się nie może, Przew. Czy poc1sąqna często wy­

ł•idżała? 
Roah Maoooh 

ojciec zabitego Wacława, budzi ogólna 
m.lnte~eso~anie. Na widok jego Dama· 
rJ wy1mu1e chusteczkę I opiera na niej 
czolo, tak, że wldat tylko z ławy łysi­
nt głowy oskarżonego. Moało sie wy­
dawać, ie Mac:ocb skruszony, płacze, ale 
co chwila wys~wał prawe oko, bystrze 
przygliadając slf: świadkowi i nadstawiał 
PChL 

. Roch MaeOGh jest gospodarzem wo 
W~l Dankó~ i Wójtem eminy Lipie, opo„ 
w1ada wyraznie i treściwie. 
4oe Dajo on zeznania mniej więcej zgo­
._,,,:-..~otoo~i ~n.a 2ienvJastkowem 

Sw, Nie. Rai wyjechała na cały 
dzień. Wróciła z narzeczonym i księ-
dzem. -

Macochowa opowiadała świadkowi, 
że sama zapłaciła za ucztę weselną, z gó­
fll rb. 800. 

Slub był w sobotę, a w poniedzia­
łek państwo młodzi wyjech111i~ Wrócili 
po dziesięciu dniach. Wacław Macoch 
ostatni raz wyjechał z Warszawy, we­
zw"ny depeszą; świadek treści Jej nie 
zna. 

Przew. A czy predl<e po nim wy 
jechała pani ? 

Sw. Wyjechała i wróciła po 1.rzech 
t>'IOdn.iach.. wkrótce znów po1ecnała. 1 

Kronika sądo~a. 
-oo-

Drugi wydział karny piotrkowskie· 
go sądu okn;'~owe.!o na l<adenc11 w Ło· 
dzi wczora1 rozważał nas1ą , 1 u ące sprawy: 

O sfał5zowania metrr~i. 

22 stycznia st. st. 1880 roku w.io­
wa µ. U1elawska ws1ąµ1ła w związek 
małleńsl\i z Józefem i<aosk1m. 

Slub brali w miechowskim kościele 
paraf1aloym. 

Po upływie t t lat Rabski porzucił 
żom: z 2 dziec;:i i zniknął z wdową W. 
Jarczyńską. 

W maju roku ubiegłego syn Rab„ 
skich, będąc w Łodzi W) padkowc1, do­
wiedział się, że 01ciec 1ego mie~zka w 
Łodzi i ma z Jarczyńską 4 dzieci, które 
zapisał jako zrodzone z legalnego mał· 
żeństwa z Bielawską. : 

5yu zawiadomił o tern matkę, któ­
ra przybyła. do Łodzi 1„ przekonawszy 
się o prawdzie, zaw1aaum1ła odno$ne 
władze. 

Rabskiego pocią~nięto do odpowie­
dz1alnoś.:1 sądowej 1 wczuraJ na sądzi!! 
uo w111; sie pr;,;yzuał, 

Kiedy sąd miał wyjść już na nara­
dę, nagle z llczby obecnych w sądzie 
obrońców, podniósł si~ adwokat przy­
sięgły p. Piotr Kon i stanął w obronie 
Rabskiego. który nawiasem mówiąc 
obrońcy nie miał. Po świetnej jal< zwy-

!<le przemowie znaneQo u nas met.enas~ 
sąd skazał Rabskiego t y I k o na 
tydzień arl!sztu policy1nego, wtedy kiedy 
groziły mu r o t y a r e s :z t a n c l< i e 

(a) 

.Dokoła epraw„ Ronikiera. 
Do V wydziału karnego warszaw. 

&łdego sądu okr~gowego wpiyn~ła spra• 
wa, µowstała ua tle zbrodni przy ulicy 
Md1szał1wwskiej 112. 

W 1~rótce po mordzie na bruku war­
szawskim ukazał s1~ św1s1e l, , w którym 
wyrawno domysły na temu, powodu i 
okoJ1cz11ości murdu; aczkul wicK nazWi• 
sil.a osób '1ziała 1 ącyd1 Dyły poprzekr-;ca• 
ne, z samego t~matu ieunaK można by­
ło ao111y.s1eć _ i~, u czem 1nowa. 

Mi~dzy innerri uu ie&zczono tam 
insynuacj ę, że ofi.t ra zamordowana zo· 
stała wówczas, t;dy stała sh świad kiem 
scbadz1d iwej mat. i L m<:i:czyzm1. 

P. Wanda C1lm1nows1rn ..:wró.Lit :ie 
wówczas do µrol~uratora, 1.qda14.: 1>o• 
d1&~1 i; ia do Qdpowi : ~2ialności za 
o;:;z.czi;r.:>LWO autora Ber~er.:i i wyaawc~ 
Szylda i oros~ąo 1ednoi:ies. ie o ustale· 
11ie oso i.iistuśt i oskartonyCh, 

Sąd jednak, wychodząc z zasady, ?:e. 
w sprawach z oskarieni& prywatnego 
wsl<aza1 ió! i i i Jn i adresów ciąży na 
oskarżyd ~1 u 1 p. C11rianowska zaś tyGb 
danych 11ij prztlllstaw1ła - umorzył do· 
chodzeui::. 

" Jego· towarzyszów. 
Przew. Kiedy pani darła listy? Sąd ogłasza przerw• na dwadzłdcf 1 
sw. Wróciwszy z ostatniej pod- '. minut. 

róży. Drugie ważniejsze zeznanie daje brat 
Przew. Czy pr.ni z księdzem paliła Macochowej: · 

listy? 
Sw. na ra.tłe przypomina sobie, os· Waoł•w K••Yia111owskl. 

tatecznie jedn&k potwlerdia zeznania pier· 
wiastkowe. 

Pn:ew. Jah. Damazy obchodził się 
z panią? 

Sw. Bardzo dobrze! Często jadali 
ananasy, 'ul{ierki. 

Przew. Kim się wydawał świadka„ 
wi Damazy w stosun!m do pani? 

::>w. Krewnym. 
Pr:zew. Gdiie sypiał? 
Sw. W osobnym polmju. 
Przew, W nowem mieszkaniu przy 

ul. Zelazne1 nocował Macoch? 
::>w. Tylko r~ i spat oddzielnie. 
Przew. Wy1eżdża1ąc ostatni raz d. 1 

październ1Ka, dostała pani na życie? 
Sw. Taic, dziesięć rubli na życie i 

dwa ua węgle. Ksiądz kazał mi w pie­
cu palić, żeoy nie wdała sie wilgoć. 

PlOl\: Czy nie zdziwiło pani zni• 
!mięcie Wacława Macocha„ 11ie pytała 
sie pani o u1ego jego żon,Y? 

Sw. Owszem. Pani odpowiedziała, 
że jak ulespodziaole wyjechał, tak nie„ 
$podzianie może powrócić. _ 

Adw. Korwin·Piotrowski. Zezna\\>a· 
ła pani przed s«;d:dą $1edczym, te Da· 
ma~y i Macocnowa palili w piecu listy. 
A czy w pteeu był ogień? przecież to 
było lato? 

Sw. Palili zapałkami. 
Adw. r. A gdzie śWi(ldek był WÓW• 

czas? 
Sw. W kuchni. 
Aciw. P. Wprawdzie nie przywlązuię 

do tego wagi, ale jak wyglfłdał ananas, 
który jadł Damaiy i M1u:ochow~. Jakie· 
go był koloru? 

Sw. ZOłty. 
Adw. P. Doskonale. A jak jedli su­

rowy, czy gotowany? 
Sw. ::>urowy. To sie jada niby jabłko. 

W toku pylań, dawanych przez 
strony, Kosmala opowiada, że gdy Wa­
cław wyiecbał ostatni raz do Często· 
cłlowy, wezwany przez Damaze~o. zkąd 
nie wroc11„ Helena Macochowa k1łlca ra­
zy w c1ą~u d111a wyrażała do świadka 
żal, iż me oaprowadziła męża na kote1. 

Członek sądu. Pawłowicz. Jak mło­
dzi tyli ze sobą1 

Sw. To trwało tak lcr6tko. Raz wi· 
działam, te pani po rozmowie z panem 
płakała.. K1e~y znikł, żaliła się piZede 
mną, te wyjechał do Ameryki. Także 

·płaka•a z tego powodu. 

Badanie M.trianny Kosmala łatwem 
nie było. Wysławiała si~ z trudnością • 
Zeznanie to wyróżniało Sił chaotycznoś· 
ciai. . 

W lecie 1910 roku kiedy świadek 
preybył do Warszawy w odwiedziny do 
siostry ś. p. szwagier jego Wacław 
o t r z y m 11 .t o d D a m a • e­
g o I i s t. z poleceniem przybycia 
do Cz~stochowy. · Wacław pojecllał z 
nm1arem pozostania w Częstochowie 2 
dm, lecz 

nipdy więaej już nje powrb• 
oił. · 

Po upływie kilku dni przyjechał do 
Warszawy Macoch i Załogiem i polecił 
świadkowi pokazać miąsto wiernemu 
słudze. 

Kłedy po upływie półtorej &odziny 
powrócili, świadek zastał slostrt wo 
łzach. 

Zapytana przez śwtadka Helena -0 ~ 
świadczyła mu, te Wacław wyjechał do 
Ameryki, 

Nast~pnle, po dwó'b dniach Helen• 
z bratem udali sie do Częstochowy. 

W drodze świadek zwrócił uwagę 
oa dziwne przygnebienie i zdenerwowa• 
nie siostry i kiedy nalegał by mu wyja­
wiła istotni& przyczyn«: smutku, Helena 
przyznała si~. te O 1 m a z y z a­
b Ił Wacława. 

P r e z e s : Co panu słostra mó· 
wiła o morderstwie? 

S w i a d e k : Wła&clwfo prawie 
nic. 

P r e z -e s : Czy wied1iał pan, te 
slostre1 otrzymuje piemądze od Dama• 
zcgo? 

S w i a d e k: Nie. 
Swladkowie K u r n a t o w s k i, 

pom. nacz. wydz iału śledczego w War„ 
szaw1e i L e w o n, agent policji śledcze) 
w Łodzi potwierdzają swe pierwolne ze· 
znania. 

Odczytanem zostaje . równie~ pier• · 
wotne zeznanie nieobecnego przeora Rej­
mana, 

O godz. 7 w. rozprawy zakoń• 
ezo no. 

Dwa aresztowania. 
Piotrków, 29 lutego. (Tel. wł.)­

Sensaq~ wzbudta1ą dwa artisztowanla 
dokonane tu dd, w żadnym związku 
zresz . ą z sobą me będące. 

W przedsionku P.machu sądowe~o 
pollcia aresitowala orzybyłeJ?o na sora• 
we redaktora .Gońca Częstochow:>kie1?0". 
p. Franciszka Oalh\skie~o. na któreg<> 
od lat 5-c:iu władze · mają wyrok w spra· 
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wie prasowej (wydawanie „Czarnego p ierścionek z brylantem i damski łań· 
Kota•). cuszek platynowy. 

.:'Badany początkowo nie chciał się 
Na ulicy aresztowano smutnej pa„ przyznać do niczego, lecz wzięty w 

micci Aleksandra Wejsmana b. pomoc- krzyżowy ogień pytań zeznat. że nazy­
nika wydziału śledcze~o w Warszawie, wa się Otto Kurcman, ·ma lat 25 i po· 
b. agenta w Serbii i Bułgarji. chodzi ze Zgierza. Bęaąc wziętym do 

Aresztowwany wylegitymo"ał się · wojska, K. zbiegł z pułku w Zytomierzu 
jednak paszportem, w którern zaznacza· zagranicę, tam poznał się z panną bo· 
no o odbyciu przezeń ostatnio 2·łetniego gatego domu, lecz nie mając pieniądzy 
więzienia. przyiec_ bał do Łodzi . 

Wobec tego uwolniono go, jakkol- Ponieważ K. plącze sie w zezna ... 
wiek obecność jego w Piotrkowi e, właś- niach i nie chce wyjawić całej prawdy 
nie podczas procesu Macocha jest moc- zachodzi podejrzenie, że jest to europej­
oo podejrzana. ski sza ntażysta i przyjechał do Łodzi na 

jak to donosiliśmy z ostatniej chwi­
li w numerze wczoraiszym w cul\ierni 
Roszic:owskiego aresztowano młodzieńca, 
podejrzanego o bandytyzm i należenie 
do bandy .czarna ręka". 

Sprawa ta po gruntownem zbadaniu 
u odnośnych wladz przedstawia się jak 
nasti=puje: 

Od pewnego czasu niektórzy z za. 
możniejszych obywateli, jak również i 
przemysłowcy naszego miasta zaczęli 
otrzymywać listy z pogróżkami, w któ­
rych nieznany autor żądał złożenia w 
umówione miejsce pewnej kwoty, gro­
żąc w przeciwnym razie śmiercią. Nie· 
którzy dawali pieniądze dla swiętego 
spokoju1 inni zaś udawali się o pomoc do 
policji. 

Ostatnio w tych dniach dyrektor 
domu bankowego A. Goldfeder przy 

. ulicy Piotrkowskiej m. 50 pan j. otrzy· 
mał z poczty list adresowany na imię 
firmy,. pisany po niemiecku na maszy­
nie, w którym nieznany autor, podpisa­
ny jako sel{retarz partji „Czarna rękw„ 
„M. M. ast. p. p. Warszawa b,b." żąda 
przysłania mu 200rb., gdyby zaś suma ta 
wydała sił zbyt wygórowaną autor listu 
za.dowolni się mnJe1szą sumą. 

Pieniądze miały tiyć wło!one do 
zalącwneJ przy liście lwperty, adreso ... 
wane1 .poczta główna Boruss-.13orus~,­
Lodż poste-restante". List 1 kopcria 
miały byc przez p.J. znisi.czone: 

Wszystko autor listu poleca zachować 
w tajemnicy. grożąc w przeci wnym razie 
śmiercią. 

P. j., otrzymawszy ten list, nie 
mógł sie zdecydować czy dać pieniądze 
czy też zł)wiadomić policj ę. Ostatecznie 
zdecydował się zwrócić się o pomoc do 
policji i w tym celu udał się do wy­
działu śledczego. 

geścinne wystepJ·ł lecz dzięki cżujności 
policji śledczej ze>stał zdemaskowany. 

Z K bi:dą adjęte fotografje i roze . 
słane do większych miast Europy w ce­
lu dokładnego stwierdzenia jego osobi· 
stoścL (a) 

1to:sji. 

Z powodu opracowania projektu 
reorganizacji zarz,du lekarskiego w pań· 
stwie ·minister praw wewni:trznych do 
t ego projektu dowodzi, że Rosja pod 
wzgl~dem sanitarnym pozostawia bardzo 
dużo do źycz~nia, a śmiertelność w 
Rosji przewyżsr.a smiertelność państw 
zachodnio-europ.ejskiclł. 

Wpływa na to mewą,tpliwie i nizki 
poziom kultury ludności, 1ej ubóstwo, 
mektóre . zwyczaje, g.łówną wszakże 
przyczyną naamiernej śm:ertelności 1est 
ogromne rozpowsz.echn:enie chorób za• 
raźliwych. · 

Z danych statystycznych za r. 1891 
-1905 okazuje się, że na ospę, szkarla­
tynę, dyfteryt, odn', koklusz i tyfus 
umiera w Rosji rocz.nie 500,000 ludzi, 
t. ;. średnio 528 na 100,000 . mieszkań­
ców, gdy we Włoszech, Niemczech, Anglji 
Norwegji i Szwecji umiera mniej niż 100 
osób, na Węgrzech 201, a w Serbii 491 • . 

Minister konstatuje .dalej, źe ina 
sam tyfus umier• w Rosji średnio ro• 
cznie ?a,744 osób. Nie dość na tern! 
Rosja 1est siedliskiem cholery nawet dla 
tych państw, z których dawniej cholera 
przedostawała sie do Rosii. Ten rnę­
pomyślny stan sanitar;iy Rosji, minisler 
spraw wewnętrznych przypisuje brakowi 
wodociągów i kanalizacji w znacznej 
części miast rosyjskich. 

Nawet stolica Rosji, Petersburg, 
pod względem urządzeń kanalizacy 1nycl1 
mocno szwanlrnje 

TELEGRAIVIY. 

sprawie załagodzenia obecnego konOiktu 
międzx rzcidem węgierskim • Wiedniem 
w sprawie rezerwistów zapasowych. 

mienia szalilów, zbiegł ze swymi party­
zantami w góry, gdzie pobił wysłane 
przeciwko niemu oddziały ochotników 
albańskich, Wysłano w celu pościgu 
wojsko. Minister wojny generał Auffenberg, 

Rzeczpospolita chiń~ka. ' który by'ł wczoraj na posłuchaniu u 
Mukden, 29-JO lutego. juanszikai cesarza, otrzymał upowai.nienie do pe(.• 

odrzucił poqanie o dymisję Czafisilunia traktacji z rządem węgierskim. 
i Czaoersiunia - o pozwolenie przyby· Pożyczka obińeka 
cia do Pekinu. L d · · 

Mukden, 29:-go lutego. Rząd tym- . 0~ .Y0• 1 ~~rca.~-Rządy w ~ekmle 
czasowy µoleci.ł Lantia11 weyowi wstrzy- 1 Nankim~ zg~dz1ły ~u: ~a ~arunk1 ban„ 
mać kroki nleprzyjacielskie w Mandżu- ków ang1ełsk1ch, mem1eck1ch, franco• 
rJi, ~przedzając go, ze generat-gub erna· skich i aJilerykańskich w sprawie po~ 
t~r otrz)!mał upo.ważnierne do tłum.ie- życzki państwo\\' ej. · Władze w Nankinie 
nw, z .pomocą siły zbro1neJ, ws:i:eiltich • otrzymają zaliczkę 2 miijonów taelów a 
at1:rnow samowolnych. , . ł d p 1 · · . ..ł d b i ' . • • w a ze w eume praw_yopo o n o 11 

· Olbrzym• stra1k. miljooy taelów na wypłacenie żOldu 
. Londyn, 29 lutego.-Zrana odbyło . ł · b ~~A. 

sie pos1~dzenie rady ministrów w spra- z~ merzom, a _Y ~ t~n sp~b zapo'! 
wie strajku. b1edz wzmaganiu się anarch11. 

Lo.ndyn, 29 l~tego.-Na konferencji Wielki etrajk. 
robotnll•ó.w górm~zych uchwalono me Londyn l mare _ s t l ł t 
zgadzać stę na zmiany określonych wa- . • a. . . Y u~c a. es 
runków. Strajk weglowy przybiera groź· nadzwyczaj naprężona i 01ewy1aśmonL 
ne. rozm,iary. Zastrajkowało 80,000 górQ Dziś ma się odbyć ostateczna konferen· 
ników. Podczas prowadzenia pertrakta- cja pośrtdnicząca, zainicjowana przez 
cji, strajk rozszerza się po całym .. kraju. rzj\d między górn„rnml 1 właścicielami 
Na ~1eczór staną prawie wszysti<ie. ko„ kopalń. Wczoraj strajl(OWało 96 OOO gór· 
palme węgla od Sommersettu do f1fe'u. .. . . . . . •. . w twpalniach pozostan'ą tylko robotnicy m~ów, dz1s.1a1 bQdz1e ich_ znaczme w1~· 
w liczbie niezbi:dnej dla zabezpieczenia • ceJ. WyrazaJą obawę, ze do porozu• 
od z·a1opienia szybów i od nagromadze. mienia nie przyjdzie, bQ mi"1zy gómi­
nia sic: ga~ó~ • . ~V ol~ręgach pi:zemysło- kami a właścicielami kopalń paoujfł po• 
wyclr czuc się JUZ dale brak wegli. Wiele ważne różnice zdań. 
zakładów metalurgicznych w Sheffieldzie 
d~1ś stanęło, Wszędzie ogłaszają o za· Londyn, 1 marca. -- Rokowania 
powiedzianym na 1 marca zamknięciu pośredniczące nie wydały dotąd żadnoga 
iabryl'~ Towarzystwa lwłe1owe ogłasza- rezultatu. Strajk tymczasem coraz bar• 
M 0 znmi~Jszeniu liczby pociągów. dziej sit; rozszerza. W niektórych okn~· 
Bunł- wo)skowy. w P-ekinie. gach sytuacja jest bardzo groźna. 

. PekiJJ, 29 lutego. - O _goaz'. 8:-ei W wielu miejscowościach przyszło 
wieczorem wybuchnął bunt posród WOJSk - • . . • 
Juanszikaja. Na ulicach wre niestanna · do kr_w.awych starć między straJkUJący_wi 
strzelanina. Szerzą sic wielkie pożary. a policją. 

Telegramy własn~ 
„Now. ~urjera Łódzkiegoll' 

~·;;Iowa posła pois łde go. 
Berlin, 1 marca, - W parlamencie 

podczas drugiego czytania budżetu mi­
nistra spraw wewnętrznych, poseł Mo­
ra wski wyraził ubolewanie, że państwo 

nie ma żadnego wpływu w kierunku 
zwalczaniu pruskiej polityki przeciw pol­
skiej i polityki wywłaszczenia. 

Mówca wyraził zgodę na program 
polityki spol'ecznej pod warunkiem, źe 
ustawa o socjalnem ubezpieczeniu rne 
będzie na korzyść polaków stosowaną. 
Polacy są zwolennikami dostatecznej -o­
chruny dowej w interesie rodzimej 

Rozmaitości. 
- Ciekawe wykopaliak.o. 

W sieni magistratu krakowskiego znale· 
·ziono przy kopaniu wieik11 ilość bardzo 
cennych monet polskich z XVl i XVU 
wieku, różne przedmioty, naczyn~ z 
OSiidl~ami win i t. p. 

Nadesłane . . 
Of jary na budowe niezbedncgo do• 

mu gospodarczego na kołonji letniej 
.KrzyżówKa". 

PP: Dyrektor St;; Kroll 25 rubli, 

Wyjaśnić tę sprawe i schwytać zło­
czyńce polecono jednemu z sprytniej· 
szych agentów, który stwierdz ił, że lis t 
z poczty odebrał posłaniec miejs1\i 1 od· 
niósł go do cukierni A. Roszkowsltiego. 
pr.zy ulicy Piotrkowskiej nr. 76, gdzie 
był umieszczony w oszklonej sluzyn­
ce, przeznaczone1 do 1wrcspondecJ1 dla 
gosci. 

produkcji. Wreszcie żalił sie mówcu, 
Tel, Ag. Pet. 1 pryw. , oł k" . k' ~ ś . . . że p s 1e ZWli\7. 1 w.o ciao są mebywa-

Adam Osser SO • 
Aleksander Walfin 25 „ 

Wskutek tego zarządzono obserwa­
cje w celu wykrycia i ujęcia odbiorcy 
listu~ 

Wkrótce po wyjściu posłańca po 
list zglosił się ;eden z gości, którego 
bezzwłocznie aresztowano. Był to mło­
dzieniec elegancko ubrany, brunet z przy­
stł"z-yionymi wąsami. 

Agent nie wiedząc z kim ma do 
czynienia - czy z bandytą, czy też z 
szantażystą zaatakował· go z rewol werem 
w tęce, czem wywołał popłoch między 
publicznością, a z czego 1 nieznajomy 
chciał skorzystać i zwrócił sie o inter­
wencję do pubłicznośc1 , relwmendu1ąc 
~ję Jako fabrykant guzików w Ber ­
linie •. 

Publiczność pocźątkowo przyjęła 
grozną postawę, lecz dzi ę!d taktowi agen­
ta uspokoiła się i pozwoli.ta aresztować 
opryszka. · 

Przy rewizji dokon~rnej na miejscu 
od nieznajomego odebrano pruski pasz­

-port na imie lv1arcina Meyera, zameldo­
. wany w hotelu Klukasa, 14 rb. 30 i pół 
kop. w gotow iźnie, oraz W feni-
gów, pęk kluczy 1 drobne przedmioty. 

Po aresztowaniu nieznaiomego do· 
kon~no rewizji w pokoju, zaimowanvm 
przez niego w. hotelu l<lukasa, gdzie 
znaleziono: dwie maszyny do pisania, 
walizkę w której znajdowały się trzy al· 
fabety kauczukowe, dwie podus;'.fd . tu­
szowe, bil'!ly wizy tov. ~ J\ll ::i ~o Bret­
schneidra-S1uązera, illas:: garderoby męz ... 
~j, o,raz_bryJantoY{.a. z Pt\•ł~ brosz!<ii i 

Wyrok na intendentów. . le szykanovJ'ane przy pomocy paragrafu D. Prusak 25 „ 
Petersburg, 29 (2)- Po 1 C-dniowern je; zylw weg-o. 

rOżważamu sprawy intendentów„ slrnzano 
za wymuszenie łapówek: do rot are­
sztanckich ria trzy lata - pułkownika 
Glotowa i ase:;ora kolegjalnego Aleksie­
.iewa, na 2 1 pół roku- podpułkownika 
MOI uowrna i radcę kolegjalnego Giera­
simowa; za bran ie łapówek- na wyda­
leme ze służby - radców ko,legjalnych: 

Bernard Baru'h 1 O „ 
Maurycy Giiicksman 15 • 
j. Prussalc ' 25 • 
Ludwik Wilczyński 25 • 
Mieczysław Pinkus 10 • 
Henrykowa Fuks 16 „ 
Bank hand. w Łodzi .50 • 
Bank han. w Warsz. 50 „ 
Stanisław Ginsberg 25 • 

Słnvorcowu, Popowa i Graczęwa, kapi­
tanów: Fiedorowa i Naumowa 1 radcę 
sworu Łuczyckiego. Nadto wszyscy 
di<azani mają zapJactć kary pieąiężne -
od 100 rlJ. do 17,000 rl} , Pozbawionego 
wszystl<ich szczegołnych praw i przyw1· 
le1ów Koreisz~ skazano na wydalenie ze 
slui b}'• Co do Korejszy wyrok ten 
pochłonięty jest przez poprzedni, na 
Którego rpocy skazano Kore1szę do rot 
·areszumck1ch. Ra ticę dworu Scnloth<aU• 
era skazano ua JOO rb. lrnry. l\.aplla-
nów . Meuczyńskiego i Uriecnowa unie· 
· w111niono. 

Ska'zanie księdza. 
Kijów, 29 lutego. - Ks. Putana o a 

skarżo11ego o udzielenie slubu osobie 
wyznania rzymsko-katolickiego z prawo· 
sławną, skazano na grzywnę 100 rb. 

!Bunt wojsk owy. 
H .nkou, ;&9 lutego. - Z powodu 

n:ezauowolenia z ministra woiny, Suchu, 
oraz ze sl<ładu ministerjum dnia :.ł8 lu· 
tego w Uczanie żoh1ierze 3.1 bryg1:1 dy 
zbuntowali się. Zamiast niego wybran0 
Jenenfa Czańbu1:1ndu, dowód.cę 31 l>ry. 
gady. SpoKóJ przywróconu. . 
· Walki w · Alhanji. 

Saloniki, 29 lutego. Albańczyk, Mah­
_me~ ZąitQ, plie$_~.imięc ipę}{~. wójl~ pie" 

Interwencja mocarstw. 
f>aryż, 1-go marca. Tutejsze sfery dY,­

plomatyczńe i rząd stoją na tem sta· 
nowisku, że interwencja w sprawie 
tripolitańskiej może nastąpić tylko :i;bio­
rowo ze strony wszystkich mocarstw 
europejskich, równocześnie w Rzymie i 
Konstantynopolu. . · 1 

' Rokowania ministrów. 
Wiedeń, 1 (3) - Dziś udaje się do 

Budapesztu minister spraw zagranicznych 
hr. Berchtold, a jutro wspókly minister 
skarbu Bilińs·ki. Mimo oficjalnych za­
pewnień, ze Wizyty te są tylko formal­
nością i celem ich jest oficjalne przed· 
stawienie się obu ministrów rządowi 

·węgierskiemu, nie ulega przecież wątpłi· 

P. Berlmerbłauowa 25 • 
„ , , .Jakób ; Her.tz. , . 50 „ 

• 1 ::itanisław jarociński 25 • 
Henryk Poznański 30 • 
Leon Rapaport i C-0 ~ó • 
T •WO Wzajemnego Kredytu 

•' 

P1otrk. 48 :>O „ 
0-r Goldman 10 „ 

Panna (polka) 
WOŚci, że pOdCZ'aS pobytu tych ministrów I patentem rz,dowego gilllllaZ j U!IS. (odinacietl iłl), > 

• . . • . kilkoleto1, praktyk,, przygotowu1e do wszystlciob 
w Budapeszcie odbędą SI~ wazne kon- klas gimnujum i udziela korepetycj.1. Ofe rt y • 
ferencje w sprawach delegacji, jakoteź w Red. K11 rjera pod ut. H. s. 1630-ł-l 

potrzebny oD 1 lipca lokal 
z 7 do 8 pokoi na parterze 11<1 drukarn i~, redakcję i administracje 

pisma i mieszkanie prywatne z 3 do 4 pokoi w okolicy od Nowego Rynku 

, . do ul. Nawrot. Oierty pod „LOKAL" w administracji 

Łódzkiego". 

.Nowego Kurjera 

1028-0-1 
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JEDNO TYLKO PUDEŁKO 
PllAWDmlW va• 

Pastylek VALDA 
(Pastilles Valda) 

Prawidłowo i w czasie właściwym 
użyte uchroni twe 

GARDŁO, ÓSKRZELE i PŁUCA, 
ULECZT KATAR, INFLUENZ~, ZA.ZIEBIENIE; 

ZA.PALE~IE OSKRZELI, DYCHA WI~ 
ROZEDMtl, i t. p. 

.Ale pnedewsaystldem ż~dać 
'We 'WU)'stldoh aptekach i składach apteozllJolł 

bJ dano wam jed111ie 

PRAWDZIWE PASTYLKI VILDI 
(PASTILLES VALDA) 

w PUJ>Bł.KA.CR z BANDEROLĄ CZERWON.\ 
. , ł Da:ZWit. 

V.ALDA 

-· SwiaUoleczniczy 1 Roentg~nowski 

1?4STYTUT n-•" S. KJ\'NT0fł1', 
Specjalisty cborób skórnych, W•osow, wenerycznych i moczopłciowych 

. ulica Kr.ótka » 4. Telefonu » 19-4L 112 o o 
Leczenie promieniami Roentgen~, iwiatłem Fin•ena i kwaroowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów) pr11dami wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących wlosów)~ 
masa* wihracyjnJ i pneumatyczny podług l?rot. Zabludo~sk1eg_!> (~iemoc 
płciowa), kauatJka, 1usuwanie brodewekJ, Endo 1 GJ•łoskopJa (osw1etlanie 
organów moczopłciowych1• Elektryczne świetlne kąpiele i gor11ce 

po•ietrze. bczenie syphilisu .Ehrlicłl·Hata 606•. _ 
Przyjmuje od 8 - 2 i od li-9, dla pań od 6 - 6; oaobna poczekalnia. 

Teatr „ijRAmA". 
-

PROGRAM od.16 do 1 Marca r. b. 

aez-rtokiow, lalllieJ4= I fal1yflk•t1 HWi•r•jll te waayst.ki e pudeł"·· kt6rt ule ' 
naopawtrzooe w llieblealcł banderol~ z rosyj11tim naplHm oru u dołu na po• 
•111 kryc padcłka ni• m•Jll zamltnc1onej flray! Dr. Bayer es Tarea, Budapest. 

ł'ude1ko 66 Kop., W• wez71tkich aptekach. 6'71'44--0-0 

.S1ll?Otw€NTHO&•L\\1\TO&I• 
najidealnieiszy ••odek przeciw 

Sapc;ime•thol je1t ocl 
Jet wielu ato„wuy 
w ez pit i laoh ~ ubll­
eqycb i domach 
prywat11ydl, Il ty· 
ai1Lce lelcany uzna­
ło tu środek •• do­
skouJył Wystne­
gać ale beswarto· 

· ściowych Uil~yfll~a· 
tów 

Atakom pod•gryeinyrn 
1 llOhiH, 

lłe11maty.cruo'll'l 
m!~DI 

Rcumatyunollri 
•tawów 

Nerwobólom I bólom 
kraytów 

Migreole kłuciu w 
bokacll 

Obramlealom poparze· 
nic.~ wedle poi e­
ceń Jekarsk:ch, 

Gdii~ illlle lrodkl 

tctap!llutyczne llfe 

cd1101:11;a •kutku, taro 

Sapomenthol I est 

iiiHbeq11.yml Tek o. 

nokii najwybitniej. 

1i lek1'1'1:o plamll\ 

lekarskie 

Wystrzegać sics bezwartościowych falsyfikatów. 
Sprzedaż jedynie w słoikach po rb. J 20, łub 4. 

Fabryka ch•mlcsna EUG • .MATULI Rado111yśl W1elki-Gali~f•. Do naby­
cia w aptekach składach apteosnych W Warnawle akład głowoy Tow 

.A.kc Aptek d1Lwniej L SPlliSS 1 SYN 

Bella Marion 
Spicwaczka 

Lea Antonoff Trio 
Ocyg111ałne śpiewy i tuc~ 

Diuwal 
Rosyjaki humorysta, Prolongowany 

Arz~orff uUO 
Jedna kobieta 1 mdc~yz.na 111ltato1 

kobitl. 

aiszczyciel szczurów 
150 żywych aiczurówi mysLy na oce· 

nle, 10 ~ywyeb kot6w 

HGaler .Com 
GimnutyczD'y akt na drucie l welo• 

cypedacll. . Liii 
7 ltt!W& na $wiecie. Najmniejszą. aa 

świecie tancerka i subrrtlo1.. 
·-

• he ~teinrettys 
Akrobaci parterowi. 

Słamer llJUO 
Wiedeński kontras·vwy duet, 

M-lla Alnanda ' . 
'* M-r &1do10 

Reczni ekwilib1!'.~~ 

urarua•t.Jlo 

Pod wera.nde. Koucerty Hu1nuoskle 
kapeli Kapci, Sterj1tn, 

Kto szuka: 
pracy, 
posady, 
słuibv, 
mieszkanła. 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
diiert.aw~. 

!\to po!!.~~b_!j~: 

Kto chce: 

inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników. 
pokojówek, 
kucharzy, 
ku(lharek, 
słUtby. 

naiąl miesikanie, 
kupić lub spr~edać 

ziemię, handle., 
gospodarstwa. 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p • 

lub podat cośkolwiek 
do wiadomości ogółu · 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

1 „~01Jm Knrjerze ló~tim~ ~ 

Dr. med. Wlno••t, 

ŁU KA SZEW I CZ 
38 X 55, do sprzedania b 
prz9 ulic9 W"danowsl{iej · 

w Widzewie. 

kliniczny dr. w PetersblllJl.. 
zamieszkał w Łodzi. 
Zawadzka IO. 

Wiadomość Targowa .N! 49 m. 9, 
Chonby WłWllftrznl. klldlll 

i dzieci. 
Przyjmuje od l0-12 r. i od ł-6w 

Ważne ata Yań! Da Litmanowicz 
SPECJALNY -

FRYZJ~R~l<l SALON dla PAN Kriltka 12. 

Eu-GENJA'' Choroby dróg maczo~ (pęcherza i nerek) 

, , Cystoskopia I zgł,bniko11lll 

KAKTOW8KA, 
lodź, Konstantynowska 5 

. Tel&fonu He 28-0I. 
Poleca SUln PanloDl vr Łodd i okol ieach 

NAJPIĘlN.EJSZE CZESANIE . 
mycie głowy z natyclunla&towym wy•111 
sseniem (Mudour) czyazesenlci paznogo 
tarbowani• włoaó'lf' i wuelklci roboty w 
zakrea perukarstwa wchodzą.ce j~o to: 
loki turbanowe warkoote i postisch, U• 

wsie w l\lł)nownym 1tyl11 wykonywana; 
p·.)d moim lderuokiem. Wyuczam upina• 
ma najnowAyc:b. fry&IU' w I) lekc:1aoh 

Abonam11nt na miejscu i w domach 

·~"""-~•;ff 
SPECJALISTA 

·chorób skornvoh, wenervcznych 
i ruemocy ptc1owe1 

Dr. LEWKOWICZ 
pvwroc1ł 

Przy sypbihsłe stosowanie prep 
.,.lliOłi" 

Leczenie elektryoznośol ą i masa 
i~m w.oracyjoym. 
.l~achocin1a t'l:E 33 

od 9-I ' ot1 6~8 dla p:<n od 5-~ 
w nledz1c1~ od . 9 do J. l'. 1109 l O 

moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8-10 i ._, 

Dr. M~ Papierny 
Akuszep i apeojali•tlł 

ohorób kobieo»ob. 
Przyjm.u10 4o 11 raao i Qd 4 I pcltl ,.. 

do ~. i pół pe połlldul•. 
Ulloa Południowa 81 

Telotonu Hi 16 86 26-40 

Dr. REJT 
::trednia o. 

Sp.: Choroby skórne, weneryc:z. 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze­
nie $yphillsu Salvarsanem „ER„ 
LlCH-ttATA 606" wśród-:tylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro­
izem) i masażem wibracyjnym• 

D1a pań osobna poczekalnia. 
Godcit11 prirJ~: od 8-1 r&11.0 l oc1 <ł-1 
wiccz. W niedziele I śwI,ta 9-2 po p 

Dr, L. Klaczkin 
e(1D1t111tv1ttw1ka 11. 

Syphilia, skórne, wenervczaf. 
olłorobv drog moczowyoh. 

tłt•.1 • •• . e .od 8-.1. ranu . ocf 
5 - 8 wiecz. dla pań od ł.-6 pe 

poludniu. 111J-0 



8 NOW)' KtfT?JF.."R .r.OlJLKl - l marca 1C)12 roku. -==============================~-~- Sb . c:::::=:'."==================::=======:'."==::=:::-::-:=== -~-- --

Posadzki terrakatowe. Plytki głazurowane. Licówki różnokolorowe. Posadzki Masstr• 
dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne .R„be1~0'.r1" do 
krycia dachów. Maszyny ceg!elniarskie B-ci Blihłer. Motory naftowe 1 gazowe T-wa. 
Akc. Bachtold & C-io Steckborn. Motory na gaz ssany The Campbell Gas Englnct 

lódz Piotrkowska 223 telefon 28-83 , . C-o L-td Halifax. 
1 ' Maszyny dla prze.mystu wełnianego T-wa Al<c. „ V-re Math. Snoeck" Ensiral (Belgja). 

Maszyny do pisania 11 The Vost Typewriter C-o L-td" Bridgeport. U. s. A. 

Orkiestrjony elektryczne, sprężynowe i ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga. 

·------·--· .. 
: ~yrft if,. 1Je„is>te~ • -I . Dziś, ~-go marca 1912 r. e 

Wlelk1e wspaniałe przedstawienie Bierze A 
udział cała trupa i nowi debiutanci. W 

I 
ANONS. W tych dniach debiut znanych 10 Mar- e 

toni&. a· 4 KAROLI 4 pierw1i króle~~o-~ęgierscy 
-g~ac1 1eidky 

I Ual~~y ciąg 1. · 
.. mlędzynaro fowego SCHAMPJONATU 

• W A L K T francuskiej • e llZIS 3 WALKI 
A Walka rozstrzygająca e 
-- Kolotin Władysła':" Z 8 y S Z I( O A_ I<.ouja - Cyganlew1ci: W 

Student uniwersytetu Wiedeńskiego 

A Rakowitz - Rissbacher 
V Sc1bja Siampjon świata 

8 Waika rozstrzygająca 
Eggeberg - STRENGE - Szampjon świata 5iampjon gUl'<.>µy 

Zawiadomieeiie. Od 4-go do 6-go Marca lion. 
lifilt,, kurs pięknej budowy ciała mętkie5o. Udliał brać mo­
V że każdy z m. Łodzi. jak również atleci zawodowi i 

I 
amatorzy. 3 medale. Jurę stanowi publiczność, Zoła· 

szać sii: w cyrku A Devigne, do 4-go M:uca."' ---
·--

I 

ji. Xuprin 

Sztabs-Xa iłan Rybnikow· 
ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycla 

w administracji „Nowego Kurjerą Lódzkiego • 

Cena 35 kop. 

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 

TADEUSZ CHRZĄSZCZ 
dyrektor szkoły gorzelniczej w Dublanach 

GO tł z .EL ft I .CT W O 
Część 1, ogólna. Z 37 ilustracjami w tekście 

' Cena r b. 2.40. 
Brzez11łski Józef, d?cent pryw. inspektor pola dośw1adcza­

ln1:go Umw. Jag;el. Hodowla drzew i krzewów owoco­
wych. Dzieło ,na~rodwnc pierwszą nagrodą Oii kon­
kms1e Akademii Um ."jęt11ośc 1 „,. Krakov•ie. z 259 rv-

.;, sunkami oryginal11ie wy1'.onany1:1i i rzez Sr. Gol1ńjkie-
{:!O. Wyd. 2-gie pr.:-:ejmine i poprawione. 2 40 

-Hodow!a warzyw. 200 rycin w tekście. 2.-
• Jankowski Mieczysław. f{wii.ty w ogroc!zie. Z :?36 ilustra-

cjami w telcścic, 1.80 
• Trum: A. Nawoly zielone. \VyJa,1ie -:-0wl>', rozszerzone i · 

uzuµełnfoni;:. \\' Hi.;m. dr. Ant. Sem ;J ołowskie:~o. - 60 

. . ~yaawn'.dwa Centralnego low. Ro\niczeg~. 
fa A~aikn:·c~ _u wyl<ła~j' rolnicze \\ y<lziaru dośw.· uautwwc· 
~ go L. I. R. \Zb101 \.V)'kładów, wvgłoszonych w War-
~ . szawie •. w lutym .i?l 1-go roku. W oprawie. 2.20 

I
., B1~drz~ck1 Stefan .. lnz. Za~y_s mechan cwej uprawy rol:. 

Z 5:> rysunka1~! w\ tek'5c1~ oraz ~odat1dem „O upra­
wie mo.oroweJ . .Vydame drugie uzupełnione. Cena 
w kurtonie 1.40 

·~ Rem~· }h. dr Zar/t .uprawy ziemniaków. Z 24 rysunka-
mt. l wm. dr - Au •• ~empołows1He""o. W kanonie. 1.40 

Do ua•>ycia we wszystkich ksi~garniach. 

l!!łiiE~~=m~-~~aB~·Eiil"J2il·~„g-Blfiwa11.m:.tmm.iii!:tltilDiil 

~.=================================-=====~ I Ksiągarnie Gabethnera i Wolffa polecają I 
Now.;ść ! Nowość! 

Potrzebni chłopcy do rozno­
szenia gazet z kaucj' rb. r.:. 

Wiadomość w Administracji ni­
nieic;;ze!?O 11ism:1. 1659-6-1 JORDANA (JULJANA WlENiA WSKIEGO). . 

Kartki z Pamiętnika 
zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
==z powstania 1863 r. i z emigracji. ==· == 

Cena dwóch tomów rb. 2.40. 
Czysty dochód z teg~ wydawnictwa przeznaczył autor 

na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy ora~ Kasy 
Literackiej. 538-3-1 

Do nabyc;a we wszystkich księgarni :-eh. 
~ -~ ~ 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
ściśle, według cen red akcyjnych 

można w „PROMIENIU" 
PiołrKowslla SS, telefon 1200. 

Gtówne przedstawicielstwo prawie wszy3tkich czasopism 
warszaw .;kich, jak: 

Tygodnik lllu:itrowauy" .• Swiat•, „ Nowe z;cie"; • Wolne. Słowo", .Myśl 
Niepodległa", • Tyi;odnik Mód i Powieści". • Przyjaciel D!ieci". n Gazeta 
Swią.tccl!la •. n'trnbadur Polski", .Gou•ec Poranny i Wiecierny", .Nowa 
Gazeta", 

8
Kurjer Porannyu, ~Kurjer Polski", n Wiadomości Codi1ennc", 

.Kolće", •Mucha• i t, d. 2969-0-1 

Papier i~azt!towy na µudy 1 
iunty do s~1rzedania. Wia­

domość w kantorze „Kurjeraor. 
Zachorlnia 37. 

Potrzel>ua ao prn1m µamenlca, 
samodzielna obeznana wtym 

fachu z kaucją. Pabianice, ul. 
Święto1ańska M 2. 1678-1-1 

Skradziono wet<sel m blant<o, 
wystawiony przez małżonków 

I .Szerpatowskic:h; na zlecenie Aga„ 
tł ty Madejskiej. Zastrzega się przed 

nabyciem: weksel nieważny. 
1666-3-· 

Sklep spożywczy do s1-rzeda­
nia. Pabianice, ul. Boczna.. 

Warszawska, dom Pawlickiego. 
1679-2-1 

Uczeń 7-mej k!asy udziela ko.: 
repelycii, a zarówno przygo-­

towuje do przedwakacyjnych e· 
ezaminów. Oferty lub adresy 
dla „Uczeń" w administracji.· 

1665-3-1 

Umeblowany !rontowy pokóJ 
do wynajęcia. juljusza J\! 22. 

Wiadomość u stróta. 
1670-3-t 

~~~~*~·~~~~··~~~ 

Zaginął chłopiec lat 15, nazwis-­
kiem Leon Kubik, blondyn, 

oczy bure, ubrany w garnitur 
uczniowski, kmby wiedział o ta„ 
kowym zechce odprowadzić lub 
zawiadomić rodziców. 8ałuty, 
ul. Sikawska .11\i 9, Kub::,. 

1660-3-l 

Dij WY~AJ~LIA 
kilka kawelerskich pokoi oraz 
pokój z kuchnią dla przyzwoitej 
rodziny. w.adomość: Pasaż 
Majera li u gospodarza. 

1 658-3-1 

~+•~+•~ 

:.t..una:. 
Od 27 -go lutego do 1-go 

marca wspaniały program. 

dramat 

Jaś krótkowiizacy komicine 

Dziennik f athe ostatni~l' onika 

Ogłoszenia drobne. 

· . • „::.:· "'-ł 
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